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Od autorów

Ochotnicza Straż Pożarna w Reńskiej Wsi w 2016 roku obchodzi swój jubileusz 150-lecia 
istnienia. Jednostka, początkowo jako formacja zakładowa przy miejscowej cukrowni, 
powstała w 1866 roku i, mimo wielu zawirowań historii, funkcjonuje dla dobra i bezpie-
czeństwa mieszkańców do dziś. W jej szeregach służbę pełnili mężczyźni i kobiety, którzy 
gotowi byli nieść pomoc bliźnim w obliczu pożarów, powodzi, wichur i innych niebez-
pieczeństw. Ludzie ci, wykazując się odwagą oraz hartem ducha i ciała, bezwarunkowo 
rzucali swoje codzienne zajęcia, by jako ochotnicy brać udział w akcjach ratunkowych 
i gaśniczych. Jednostką kierowali druhowie, którzy poświęcając swój czas, zdolności i siły, 
dbali o właściwy przebieg akcji, odpowiednie wyszkolenie swoich podkomendnych czy 
wyposażenie sprzętowe. Jednostka funkcjonowała również dzięki władzom lokalnym oraz 
pożarniczym, które doceniając wagę aktywności ochotników z Reńskiej Wsi, wspierały ich 
finansowo i sprzętowo, a także dowartościowywały odznaczeniami i innymi wyróżnieniami. 
My również chcemy o nich wszystkich pamiętać z okazji tego prześwietnego jubileuszu.

Niniejsza publikacja powstawała w ostatnich kilku miesiącach w sposób dość 
spontaniczny i nie aspiruje do miana pracy historycznej. Wobec skąpych materiałów 
źródłowych sprzed 1945 roku, opiera się częściowo na wspomnieniach i przekazach 
ustnych. Dlatego temu okresowi mogliśmy poświęcić tak niewiele miejsca. Relacjonu-
jąc dzieje naszej straży, staraliśmy się ukazać jej historię rzetelnie, choć zapewne nie 
ustrzegliśmy się subiektywnego spojrzenia na wiele wydarzeń. Chociaż przy jej two-
rzeniu wielokrotnie sięgaliśmy do źródeł i dokumentów, rozmawialiśmy ze świadkami 
tamtych wydarzeń, to zapewne nie ustrzegliśmy się także wielu uchybień. Mogło się 
zdarzyć, że w sposób niezamierzony pominięto jakieś fakty lub osoby – za co z góry 
serdecznie przepraszamy. Bo pamięć ludzka bywa przecież zawodna. 

Dla uczczenia jubileuszu 150-lecia funkcjonowania ochotniczej jednostki pożarniczej 
w Reńskiej Wsi postanowiliśmy wydać niniejszą publikację. Jest ona hołdem złożonym 
wszystkim druhom naszej jednostki, wszystkim tym, którzy ją wspierali i wszystkim 
zaangażowanym w jej funkcjonowanie i rozwój na przestrzeni 150 lat. Mamy nadzieję, 
że będzie ona ciekawą lekturą przybliżającą historię ochrony przeciwpożarowej oraz 
świetlane dzieje Ochotniczej Straży Pożarnej w Reńskiej Wsi. 

Krystian Flegel i Tomasz Kandziora
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Modlitwa strażaków

Gdy obowiązek wezwie mnie
Tam wszędzie, gdzie się pali,
Ty mi, o Panie, siłę daj,
Bym życie ludzkie ocalił.

Pozwól, niech dziecko, póki czas,
Z płomieni cało wyniosę,
Przerażonego starca daj
Ustrzec przed strasznym losem.

Daj, Panie, czujność, abym mógł
Najsłabszy słyszeć krzyk,
Daj sprawność i przytomność, bym
Ugasił pożar w mig.

Swe powołanie pełnić chcę
I wszystko z siebie dać:
Sąsiadów, bliźnich w biedzie strzec
I o ich mienie dbać.

A jeśli taka wola Twa,
Bym życie dał w ofierze.
Ty bliskich mych w opiece miej.
O to Cię proszę szczerze.
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Człowiek i ogień przed wiekami

Ogień towarzyszył ludzkości od zarania jej dziejów – jako sprzymierzeniec i spraw-
ca postępu, jako bóstwo, ale również jako śmiertelne zagrożenie. Mimo że pierwsze 
kontakty człowieka z ogniem miały raczej negatywny kontekst (pioruny powodujące 
pożary, będące zagrożeniem życia i środowiska życia człowieka), a ogień był zjawiskiem 
dla niego niezrozumiałym, to człowiek otaczał go wielką czcią i szacunkiem. Był darem 
niebios, ale mógł też być ich karą. Echa „boskości ognia” widzimy w greckim micie 
o Prometeuszu, który zaryzykował własne życie, by wykraść bogom ogień i przekazać 
go ludziom dla ich korzyści i rozwoju. To dzięki ogniowi człowiek zdolny był dokonać 
skoku cywilizacyjnego i anatomicznego. Ogień ogrzewał, odstraszał dzikie zwierzęta, 
w końcu służył do obróbki termicznej pożywienia. Dzięki temu ludzie żyli dłużej, 
bezpieczniej, a upieczone mięso, łatwiejsze w spożyciu niż surowe, zmieniło człowieka 
również anatomicznie. Dzięki ułatwieniu w spożyciu mięsa, zmniejszyła się ludzka 
żuchwa, a tym samym powiększyła się przestrzeń czaszki, w której znajdował się mózg. 
To, jak i fakt łatwiejszego przyjmowania mięsa i wchłaniania się jego składników 
odżywczych po obróbce termicznej sprawiły, że sam mózg również się powiększył, 
co było katalizatorem kolejnych zmian cywilizacyjnych dla człowieka. Ogrzewanie 
pomieszczeń wpłynęło na przesunięcie strefy zamieszkiwania człowieka bardziej na 
północ, zaś wypalanie lasów dawało nową przestrzeń i nowe ziemie pod uprawę.

Ale ogień często niósł również zagrożenie, a nieumiejętne się nim posługiwanie 
często kończyło się tragicznie. Ogień stał się również narzędziem agresji – podpalenia 
stosowane były zarówno w sporach sąsiedzkich, jak i w ramach działań wojennych. 
Człowiek jak mógł zabezpieczał miejsca palenia się ognia, a w razie jego niekontro-
lowanego rozprzestrzenienia działał doraźnie, gasząc go wodą lub zasypując ziemią 
czy piaskiem. 

To połączenie lęku i boskiego szacunku dla ognia towarzyszyło ludziom od za-
wsze. Przykładem może być „wieczny i święty” ogień w Grecji, który był symbolem 
Hestii – bogini ogniska domowego i państwa. W każdym mieście płonęło ognisko 
Hestii, a „święty” ogień był źródłem więzi Greków z ojczyzną. Każdy Grek zakładając 
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rodzinę i własny dom, zapalał ognisko świętym ogniem, palącym się w miejscu swego 
urodzenia. Podobną czcią otaczano ogień w starożytnym Rzymie, gdzie jego patronką 
była bogini Westa– opiekunka ogniska domowego (rodziny) i państwa. Taką samą 
rolę pełnił ogień u Żydów, u których oddawanie czci i sprawowanie kultowych czyn-
ności za pomocą ognia rozpoczęło się od czasu ukazania się Mojżeszowi Boga Ojca 
w gorejącym krzaku na górze Synaj. Ogień czciły wszystkie ludy czasów pogańskich, 
czy to Słowianie, czy Germanie i towarzyszył ludziom od narodzenia przez całe życie 
(cześć ogniowi oddawana w Noc Kupały czy w Sobótkę), aż do śmierci (palenie zwłok 
oraz zapalanie ognia w domu zmarłego). 

Również w wierzeniach i zwyczajach świata chrześcijańskiego ogień ma ogromne 
znaczenie. Towarzyszy on życiu chrześcijanina od chrztu do pochówku i obecny jest 
w wielu zwyczajach i obrzędach („wieczna lampka”, palenie gromnicy, płonące lampki 
i świece przed świętymi obrazami, jako symbole dziękczynienia, święcenie ognia 
w Wielkim Tygodniu, święcenie gromnic, oddawanie czci ogniowi w noc św. Jana).

Ogień był zawsze „bóstwem stworzenia”, ale poprzez swą nieokiełznaną moc rów-
nież bóstwem zniszczenia. O wielkich pożarach i próbach radzenia sobie z nimi przez 
człowieka dowiadujemy się często z kart historii. Ponad 2000 lat p.n.e. w papirusach 
egipskich odnajdujemy pierwsze wzmianki o obronie przeciwpożarowej i pożarach 
nawiedzających państwo faraonów. W „Kodeksie Hammurabiego”1 (1792–1750 p.n.e.) 
jest zapis o karach za kradzieże dokonywane podczas gaszenia pożarów, a hetycki2 
kodeks prawny (XV w. p.n.e.) zawiera zapis o gaszeniu pożarów, podpalaczach i karach.

Pierwsze zapisy o pożarach w prawie rzymskim ukazały się w IV w. p.n.e. Rzym 
od początku swego istnienia borykał się z częstymi i niszczycielskimi pożarami. 
Związane to było z zabudową miasta (zabudowa szeregowa, zwarta, wąskie uliczki), 
łatwopalnymi materiałami budowlanymi (głównie drewno) i prymitywnymi for-
mami palenia ognia (paleniska otwarte, oświetlenie przy pomocy lampek oliwnych, 
łuczyw). Duże straty wyrządziły pożary m.in. w latach: 390, 31 i 9 r. p.n.e. oraz 6, 64, 
191, 283 r. n.e., wówczas to ofiarą płomieni padły m.in. cenne i wspaniałe budowle: 
Biblioteka Aleksandryjska, Circus Maximus, bazyliki: Julijska i Emiliańska, Atrium 
Westy, zabudowania na Palatynie i Kapitolu.

1 Babiloński zbiór praw zredagowany i spisany w XVIII w. p.n.e. za panowania króla Hammurabiego.
2 Hetyci to lud, który około XVII wieku p.n.e. stworzył potężne państwo z centrum w Hattusa 

w Anatolii/Turcja. W okresie swojej największej świetności Hetyci kontrolowali Anatolię, północną 
Mezopotamię, Syrię i Palestynę. Państwo Hetytów upadło około 1200 r. p.n.e.
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Pierwsze straże pożarne w Rzymie były zakładane z inicjatywy prywatnych właści-
cieli. Pierwszą odnotowaną prywatną straż pożarną, złożoną z własnych niewolników, 
założył około 60 r. p.n.e. Krassus Marcus (115–53 p.n.e.), zwany Dives (bogacz), który 
czerpał wręcz dochód z działalności swojej straży (odpłatne gaszenie pożarów). W 21 r. 
p.n.e. prywatną straż, również złożoną z niewolników, założył edyl3 Marek Egnacjusz. 

Prawdopodobnie najstarszą formą zorganizowanej „państwowej” ochrony prze-
ciwpożarowej była, istniejąca w starożytnym Rzymie, Militia Vigilum (z łac. militia 
od militis – „żołnierz, piechur” i vigilia – „czuwanie”). Była to formacja wojskowa, 
wyspecjalizowana w gaszeniu pożarów i pełnieniu nocnej służby wartowniczej w mie-
ście. Zorganizowana została w 6 r. n.e. przez cesarza Oktawiana Augusta, jako część 
składowa armii. Służący w niej „funkcjonariusze” (vigiles) tej straży bywali awansowani 
do legionów rzymskich, a cały korpus był dowodzony przez „komendanta głównego” 
(praefectus vigilum), który mianowany był przez cesarza spośród ekwitów4. Komen-
dant pełnił również funkcję sądowniczą w drobnych sprawach karnych, takich jak 
złodziejstwo, bójki czy zakłócenia porządku publicznego. Całość Militia Vigilum 
podzielona była na siedem kohort, którymi dowodzili trybuni. Każda kohorta liczyła 
ok. 1000 ludzi i podzielona była na siedem centurii. Vigiles rekrutowali się głównie 
spośród wyzwoleńców5. Specyfiką tych oddziałów był fakt podziału strażaków peł-
niących różne funkcje: podających wodę i gaszących ogień (aquarii i siphonnarii), 
oraz przydzielenia po 4 lekarzy do każdej z kohort (którzy udzielali pomocy zarówno 
strażakom, jak i ratowanej ludności). Kohorty były większe niż w innych oddziałach 
armii rzymskiej, a wynikało to prawdopodobnie ze specyficznej służby, w której 
nietrudno było o wypadek. Wigilowie rozlokowani byli w siedmiu koszarach na te-
renie Rzymu, podzielonego na 14 dzielnic. W każdej dzielnicy znajdował się ponadto 
posterunek (excubitorium), w którym vigiles pełnili służbę. Należy przypuszczać, że 
każda z kohort obsadzała po dwa posterunki.

3 Wyższy urzędnik w starożytnym Rzymie. 
4 Ekwici (łac. equites, l.poj. eques) – średnio zamożna rzymska klasa społeczna, w skład której wcho-

dzili kupcy, przedsiębiorcy, bankierzy, posiadający majątki o wartości minimum 400 000 sestercji (III 
w. p.n.e.). Symbolami przynależności do stanu ekwickiego było posiadanie konia (stąd nazwa ekwitów 
znacząca „jeźdźcy”; łac. equus oznacza konia), noszenie stroju wojskowego zwanego trabea, złotego 
pierścienia oraz wąskiego purpurowego szlaku zdobiącego tunikę. Wikipedia.pl 

5 Wyzwoleńcami określano osoby podniesione ze stanu niewolnictwa do stanu ludzi wolnych, co 
odbywało się głównie w drodze decyzji dotychczasowego właściciela niewolnika, w nagrodę za zasługi 
czy szczególnie lojalną służbę. 
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Jeśli chodzi o sprzęt, to do czerpania wody używano czaszek, pęcherzy zwierząt, 
hełmów żołnierskich, pojemników plecionych, uszczelnianych gliną, worków skórza-
nych, wiader drewnianych. Do zwalczania ognia i zapobiegania jego rozprzestrzenianiu 
używano mokrych szmat, często płaszczy wojskowych, wiązek gałęzi, bosaków, topor-
ków. Używano też drabin (używanych w wojsku), znanych już w Egipcie ok. 3000 lat 
p.n.e. W II w. p.n.e. zaczęto używać sikawek Ctesibiusa, udoskonalonych przez Hero 
z Aleksandrii, który do pompy wodnej Ctesibiusa z Aleksandrii, posiadającej 2 cylindry 
z zaworami tłocznymi i ssawnymi, dodał sterowną rurę skrętną pozwalającą kierować 
strumieniem wody na pożądany obiekt. Zaopatrzenie kohort w sprzęt należało do 
miasta i państwa.

Podobne oddziały powstały w późniejszym okresie również w kilku innych miastach 
cesarstwa rzymskiego, m.in. w Rawennie, Nimes (Nemausus) i Lyonie (Lugdunum), 
Konstantynopolu, Aleksandrii, Pireusie. Była to służba de facto policyjno-strażacka, 
a nowożytna włoska straż pożarna uważa się za kontynuatora tej tradycji, stąd też jej 
nazwa „Vigili del Fuoco” (strażnicy ognia).

Jednym z najbardziej znanych w historii pożarów był wielki pożar Rzymu z roku 64. 
Był ogromny, ponieważ trwał blisko 5 dni. Ówczesna technologia nie pozwalała na szyb-
kie i skuteczne uporanie się z pożarem, a sama gęstość zaludnienia i budowli w mieście 
na pewno nie były elementem sprzyjającym. Pożar spowodował ogromne straty. Objął 
około 14 dzielnic Rzymu i tylko 4 z nich uchroniły się przed większymi zniszczeniami. 
Trzy dzielnice spłonęły całkowicie, a kolejne siedem zostało poważnie dotkniętych 
przez żywioł ognia. Do dnia dzisiejszego nie do końca wiadomo, jak wybuchł ten pożar. 

Jedne źródła podają, że był to 
wypadek, inne z kolei, że było 
to celowe podpalenie. Jednak 
dziś historycy coraz częściej 
podkreślają, że to z  pew-
nością nie Neron wywołał 
pożar. Wcześniej uważano, 
że Neron mógł sam podpalić 
miasto, gdyż chciał stworzyć 
miejsce pod budowę nowego 
pałacu. Sam Neron obwiniał Quo Vadis, pożar Rzymu. Jan Styka. Źródło: My Virtual Museum
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za spowodowanie pożaru chrześcijan, co stało się dla niego pretekstem do wzmożenia 
ich prześladowań. 

Pozytywnym efektem tego pożaru było wprowadzenie zmian w budownictwie 
i ochronie przeciwpożarowej. Wydano m.in. nowe prawo budowlane nakazujące 
wznoszenie budynków bezpiecznych, z materiałów ognioodpornych oraz ich racjo-
nalne, przestrzenne rozmieszczenie. Opracowano nowe założenia urbanistyczne, 
uwzględniające prawidłowe rozmieszczenie ulic i placów, zwiększono liczbę kohort 
strażackich, w których służyli niewolnicy i wyzwoleńcy, a także zezwolono na używanie 
innych formacji wojska do akcji ratowniczo-gaśniczych. Niestety, ten ogromny dorobek 
w ochronie i walce z pożarami upadł wraz z upadkiem cesarstwa zachodniorzym-
skiego6. Zorganizowane pożarnictwo utrzymało się jedynie w Bizancjum – cesarstwie 
wschodniorzymskim, w którym wciąż działały liczne kohorty przeciwpożarowe. Wraz 
ze średniowieczem nastał w Europie regres w ochronie przeciwpożarowej.

Ochrona przeciwpożarowa w Europie – 
od średniowiecza do XIX wieku

Okres po upadku cesarstwa rzymskiego to czas pogorszenia się warunków socjalnych 
i mieszkaniowych w miastach Europy. W średniowiecznych budynkach miast i wsi 
dominowało drewno, słoma, trzcina i gonty, a domy przy wąskich ulicach i małych 
rynkach wznoszono szeregowo i w sposób mocno zwarty. Do ogrzewania i oświetlania 
domów służyły paleniska otwarte, bez kominów i otwarte oświetlenie (lampki oliwne, 
świece, głownie), kominów w domach nie było, a dym uchodził dachem drzwiami 
i oknami7. W dobie średniowiecza licznym pożarom sprzyjała obojętność ludności 
i elit wobec istniejącego poważnego zagrożenia. Taka postawa spowodowana była 
m.in. zabobonami i fatalistycznym przekonaniem o nieuchronności ludzkiego losu 
(„Lanie wody na ogień to grzech, a pożar to kara wymierzona przez bóstwo, a więc 
to co się zapaliło, spalić się musi”). Często też pożary miast i wsi powodowały liczne 
działania wojenne tego okresu, a podpalenia były jednym z narzędzi wojny, szantażu czy 

6 W roku 476 ostatni cesarz zachodniej części Imperium Rzymskiego Romulus Augustulus został oba-
lony przez germańskiego wodza Odoakra. Rok ten uważa się za koniec cesarstwa zachodniorzymskiego. 

7 Pierwsze kominy w miastach budowano z drewna w domach piętrowych w XIV w. W innych domach 
kominy budowano dopiero w XVI w. Na wsi do XVIII w. nieliczne domy posiadały kominy.
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przymusu. Z czasem jednak zaczęto dostrzegać olbrzymie straty materialne i ludzkie 
powodowane przez pożary i żywioły. Dlatego nieskoordynowaną działalność gaśniczą 
zaczęto ubierać w bardziej formalne ramy. 

Przepisy przeciwpożarowe, zwane „Porządkami ogniowymi”, wydawali panujący 
władcy na terenach do nich należących, rady miejskie, właściciele miast i wsi, a także 
cechy rzemieślnicze. Te akty prawne miały charakter i zasięg lokalny i nie posiadały 
usankcjonowania ogólnopaństwowego. Pierwsze „Porządki ogniowe” w Europie 
wydane zostały dla miast w latach:

Londyn – 1189 	 Monachium – 1370
Augsburg – 1276	 Paryż – 1371
Wiedeń – 1278 	 Zurych – 1375
Pierwszy taki przepis na Śląsku został wydany w 1340 r. w Legnicy. 
„Porządki ogniowe” zawierały 

nakazy, zakazy i instrukcje szcze-
gółowo regulujące działania władz 
miejskich, cechów i społeczeństwa 
w zakresie utrzymania bezpieczeń-
stwa przeciwpożarowego i orga-
nizacji czynności gaśniczych. 
Szczegółowo opisano, jak obcho-
dzić się z ogniem i materiałami 
łatwopalnymi. Stworzono nakazy 
w zakresie budowy i czyszczenia 
kominów. Sformułowano zalecenia 
w zakresie urządzenia i prowadze-
nia zakładów wytwórczych „pod-
wyższonego ryzyka”, tj. stolarni, 
olejarni, gorzelni, wytwórni świec 
itp. Władze komunalne miały obo-
wiązek zaopatrzenia miasta w wodę 
i sprzęt przeciwpożarowy. Również 
właściciele zakładów mieli obowią-
zek zaopatrzenia się w podstawowy 

„Porządek ogniowy” arcybiskupio-wielkoksiążęcego miasta 
stołecznego Salzburg z 1678 r. Źródło: Zentrales Verzeichnis 
Antiquarischer Bücher 
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sprzęt przeciwpożarowy. Na wszystkich dorosłych mieszkańców nałożono obowiązek 
brania udziału w akcjach ratowniczo-gaśniczych. Określano również obowiązki 
burmistrzów, wójtów, urzędników i rajców. Zamieszczano w nich również wykaz 
wykroczeń i kar za ich łamanie, dla ofiarnych zaś przewidziano nagrody.

Z czasem władcy oraz miasta zrobili kolejny krok i zaczęto upowszechniać pierwsze 
formy organizacyjne straży „opłacanych”, czy to poprzez warty nocne czuwające nad 
bezpieczeństwem pożarowym (utrzymywane przez władze miejskie, pełnione spo-
łecznie przez mieszkańców w małych miastach i wioskach), czy poprzez posterunki 
alarmowo-pożarowe (ich zadaniem było wykrywanie pożarów, alarmowanie władz 
i społeczeństwa oraz przygotowanie sprzętu do akcji przeciwpożarowej), czy w końcu 
poprzez „drużyny ogniowe” tworzone na zasadach dobrowolnych lub przymusu 
administracyjnego, zajmujące się sprzętem, przygotowaniem pojemników z wodą 
i prowadzeniem akcji ratowniczej z udziałem społeczeństwa. W XVI/XVII wieku 
rozwiązania te były już dość powszechne i „zawodowe” straże pożarne funkcjonowały 
np. w Lizbonie (od 1646 r.), Wiedniu (od 1685 r.), Dreźnie (od 1686 r.). W Paryżu ok. 
roku 1705 służby pożarnicze dysponowały ponad 20 sikawkami, a w 1760 r. straż 
liczyła tam 160 strażaków opłacanych przez króla, podzielonych na wyspecjalizo-
wane oddziały. W Hamburgu w 1750 r. władze miejskie utworzyły umundurowaną, 
wyszkoloną i zaopatrzoną w sprzęt jednostkę, która na początku XIX wieku liczyła 
ponad 800 ludzi. W Londynie w połowie XVIII wieku „Towarzystwo Ubezpieczeń 
od Ognia” zorganizowało straż zawodową, a następnie rozpoczęto organizowanie 
podobnych korpusów gaśniczo-ratunkowych w innych miastach Wielkiej Brytanii.

Z czasem, z racji ograniczonego zasięgu działania zawodowych straży opłacanych 
przez państwo czy władze miejskie, zaczęły powstawać prywatne straże pożarne przy 
zakładach pracy, a następnie ochotnicze jednostki. Pierwsza taka historycznie nam 
znana „ochotnicza straż ogniowa” powstała w roku 1815 r. w Gloncester (Anglia). Człon-
kowie wstępowali do niej ochotniczo, bezinteresownie, zobowiązywali się nieść pomoc 
wszystkim ludziom w zagrożeniu, a ich organizacja była w pełni suwerenną i niezależną 
od władz. Szybko zaczęły powstawać w Anglii kolejne jednostki ochotnicze (w 1840 r. 
było ich 5, w 1850 – 12, a w 1866 r. – 45). W Szwajcarii jednostki ochotnicze założono: 
w Genewie – 1840 r., w Bazylei – 1845 r., w Lugano – 1853 r. Prawdziwy wybuch ochot-
niczego ruchu pożarniczego nastąpił w Niemczech. 7 lipca 1841 r. w Meissen (Miśnia) 
w Saksonii utworzono pierwszą na ziemiach niemieckich ochotniczą straż pożarną. 
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W jej skład wchodziły drużyny: ratownicza, gaśnicza i porządkowa, a załoga nosiła 
szare kurtki i na wyposażeniu posiadała hełmy, toporki, linki, latarnie, drabiny, duże 
sikawki i pojemniki na wodę. Do 1846 r. powstało 7 kolejnych jednostek w Durlach, 
Karlsruhe, Rastatt, Renblingen, Hechingen, Grissenheim, Lipsku, a w samym tylko 
roku 1847 powstało kolejnych 6: w Eppingen, Ettlingen, Karlsruhe, Tubingen, Ulm, 
Heilbronn. Łącznie w latach 1841–1855 powstały w Niemczech 62 straże ochotnicze, 
zaś w 1851 r. powstała Zawodowa Straż Ogniowa w Berlinie. Ochotnicze korpusy 
straży w Niemczech współistniały wówczas obok formacji gaśniczych tworzonych 
przez władze miast czy zakłady pracy. Ruch pożarniczy w Europie, w tym szczególnie 
ten ochotniczy, nabierał tempa i od połowy XIX wieku do dnia dzisiejszego stanowi 
niezmiernie ważny czynnik zapewniający nam poczucie bezpieczeństwa, nie tylko 
w obliczu ognia, ale też innych zagrożeń. Podobnie historia tego ruchu kształtowała 
się na Śląsku. 

Krótki rys historii pożarnictwa na Śląsku

Praktycznie w okresie średniowiecza gaszenie pożarów było akcją czysto sponta-
niczną i to mimo utrzymywania w miastach wartowników, których zadaniem było 
strzec porządku i alarmować o niebezpieczeństwie. Pierwsze konkretne uregulowania 
prawne w zakresie ochrony przeciwpożarowej na Śląsku spotykamy w księstwie le-
gnicko-brzeskim rządzonym przez księcia Bolesława III, gdzie w 1340 r. Rada Miasta 
Legnicy ustanowiła ordynację przeciwpożarową. Zapisano w niej m.in. ustanowienie 
płatnych osób funkcyjnych odpowiedzialnych za przestrzeganie bezpieczeństwa prze-
ciwpożarowego w mieście, kary za podpalenia, czy środki zapobiegające pożarom. Już 
w 1366 r. podobne rozporządzenie, po wielkim pożarze, wydał samorząd Kłodzka, 
miasta należącego wtedy do Czech. Podjął on uchwałę w sprawie powołania płatnego 
oddziału do gaszenia pożarów8. W 1514 r. magistrat Bystrzycy Kłodzkiej, na terenie 
hrabstwa kłodzkiego, należącego do królestwa czeskiego, zatrudnił płatnego mistrza 
wodociągu, który miał dbać m.in. o stan zbiorników przeciwpożarowych. W roku 
1555 w Jaworze na Dolnym Śląsku, w tym czasie mieście należącym do monarchii 
Habsburgów, zatrudniono wartowników, którzy doglądali bezpieczeństwa przeciw-

8 Takie rozporządzenie np. w Krakowie zostało wydane dopiero w 1392 r.
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pożarowego. W porze nocnej pełnili oni dyżury na kościelnej wieży. W przypadku 
zauważenia pożarów mieli oni zarządzać alarm i koordynować akcję gaśniczą.

8 grudnia 1589 r. miasto Świdnica na Dolnym Śląsku otrzymało regulamin przeciw-
pożarowy. Jeden z jego zapisów wprowadza stanowisko dzielnicowego ogniomistrza, 
który odpowiadał za bezpieczeństwo przeciwpożarowe na powierzonym mu obszarze 
oraz przygotowanie do walki z pożarami i dowodzenie akcjami gaśniczymi.

W roku 1602 Rada Cesarskiego Miasta Wrocławia ustanowiła porządek ogniowy 
dla tego miasta. Jego przepisy zobowiązywały m.in. miejskich kominiarzy do staran-
nego doglądania kominów i zwracania uwagę na porządek w obejściach. Ponadto na 
podstawie porządku ogniowego zatrudniono strażników, którzy mieli z wież dwóch 
kościołów (św. Elżbiety i św. Magdaleny), w centrum Wrocławia i wieży ratuszowej, 
prowadzić stałą obserwację miasta. Po dostrzeżeniu pożaru mieli oni ogłaszać alarm. 
Po latach, 3 stycznia 1630 r., rada uchwaliła nowy porządek ogniowy9. 

Sytuację na Śląsku w zakresie 
ochrony przeciwpożarowej zdy-
namizowało przejęcie tych ziem 
w połowie XVIII wieku przez 
Prusy, które znane były wówczas 
ze świetnej organizacji i dyscy-
pliny. Ogólnopruskie przepisy 
przeciwpożarowe wprowadzono 
już w 1720 r. (Landesfeuerord-
nung)10. Określały one zadania 
ratowniczo-gaśnicze dla władz gmin komunalnych i wiejskich oraz społeczeństwa, a także 
wprowadzały specjalną policję do regulowania organizacji i taktyki walki z pożarami.

W 1750 r. w miastach na terenie Prus (w tym na Śląsku) ustanowiono specjalnych 
urzędników ds. spraw ochrony przeciwpożarowej. Kolejny ważny krok, to dwa edykty 
króla pruskiego o instytucjach ubezpieczeniowych, które miały zmniejszyć skutki strat 
ponoszonych przez ludność. Dekretem z 21 IV 1803 r. powołano ubezpieczenioweTowarzy-
stwo Ogniowe Miast dla Prowincji Prus Południowych. Dekretem z 1 VI 1804 r. powołano 
ubezpieczeniowe Towarzystwo Ogniowe dla Wsi. W edyktach zawarto dwie istotne zasady:

9 Przepisy takie dla Warszawy powstały dopiero w 1696 r. 
10 Podobne przepisy wprowadzono w: Austrii w 1782 r., Francji – 1790, Anglii – 1861, Rosji – 1877 i 1881 r.

Widok Wrocławia w XVII wieku. Źródło: Breslau. Merian 
Topographia Geographicae 1642
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• �każdy właściciel budynków zobowiązany był do ich ubezpieczenia (obowiązywał 
tzw. przymus ubezpieczeniowy),

• �do ubezpieczenia budynków uprawnione były jedynie dwa wymienione wyżej 
towarzystwa, które odmówić mogły ubezpieczenia jedynie na warunkach prze-
widzianych w ustawie (przywilej zniesiono 1 I 1864 r.). 

Na rozwój ochotniczego ruchu pożarniczego w Niemczech i na Śląsku wpływ miała 
również mobilizacja szerokich mas mężczyzn w czasie Wojen Napoleońskich. Młodzi 
mężczyźni zrzeszali się w Towarzystwach Gimnastycznych (Turnverein), by poprzez 
ćwiczenia gimnastyczne, podnoszenie sprawności i krzewienie ducha wspólnoty 
narodowej przygotowywać się do walki z wrogiem. Na bazie tych towarzystw zaczęły 
wyrastać początkowo niezorganizowane formalnie drużyny pożarniczo-ratownicze 
niosące bezinteresownie pomoc ludziom w stanie zagrożenia. 

Dnia 5 I 1836 r. utworzono Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe, które działalność 
podjęło 1 I 1837 r., a powstało z połączenia dwóch wcześniej wymienionych, tj.: 
Towarzystwa Ogniowego Miast dla Prowincji Prus Południowych i Towarzystwa 
Ogniowego dla Wsi. Udzielało ono dużej pomocy rolnikom oraz strażom przy zakupie 
sprzętu i wyposażenia osobistego strażaków. Na Górnym Śląsku działały również, jak 
powiedzielibyśmy dzisiaj, prywatne towarzystwa ubezpieczeniowe, m.in.: Wiktoria, 
Union, Winterthur. Z ich pomocy skorzystało wielu poszkodowanych, a ochotnicze 
straże ogniowe uzyskały pomoc finansową przy zakupie sprzętu, budowie remiz, itp.

W XIX wieku na rozwój pożarnictwa w Niemczech i na Śląsku wpływ miały 
również reformy administracyjne poszerzające samorząd miast i gmin. 11 III 1850 r. 
wydano ustawę dla gmin liczących powyżej 10 tys. mieszkańców, regulującą m.in. 
niektóre przepisy pożarnicze (określono na przykład zakres kompetencji zarządów 
policyjnych w dziedzinie prowadzenia akcji ratowniczo-gaśniczych, prawa i obowiązki 

Tabliczki ubezpieczeniowe, jakie wieszano na ubezpieczonych domostwach
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gmin w zakresie zaopatrywania straży w sprzęt, tworzenia organizacji strażackich, 
przeprowadzania szkoleń i ćwiczeń, współdziałania ze strażami w sprawie układania 
i zatwierdzania ich statutów i regulaminów).

30 maja 1853 r. w Prusach uchwalono tzw. ordynację miejską. Umożliwiała ona 
samorządom miast tworzenie własnych, zawodowych straży pożarnych oraz stwo-
rzyła podstawy prawne do wydawania przez miasto własnych statutów dla straży, 
organizowania straży przymusowych, organizowania i egzekwowania od obywateli 
przymusowego uczestnictwa w akcjach ratowniczych. Dnia 1 lipca 1859 r. powstała 
zawodowa straż pożarna (Berufsfeuerwehr) w Gdańsku. Kolejne zawodowe straże 
pożarne na wschodnich rubieżach Prus powstały we Wrocławiu w 1859 r., Szczecinie 
w 1863 r., w Bydgoszczy w 1872 r., Elblągu w 1875 r. i Poznaniu 10 grudnia 1877 r.

Prawie równolegle powstawał na wschodnich ziemiach 
pruskich ochotniczy ruch pożarniczy. Jego niewątpliwym 
„ojcem założycielem” był Johannes Hellmann, któremu 
pomysł stworzenia systemu ochotniczych straży pożarnych 
na Śląsku zrodził się być może 9 stycznia 1858 roku, kiedy to 
wybuchł kolejny pożar na zamku w Raciborzu11 a on, jako 
raciborski gimnazjalista, był jego świadkiem. Ogień strawił 
skrzydło zamku równoległe do Odry. Po latach, już jako radca 
miejski z Nysy, stanął na czele Śląskiego Prowincjonalne-
go Związku Straży Pożarnej (z którego wyłoniono później 
trzy związki regionalne: legnicki, wrocławski oraz opolski). 
Związek powołano na zjeździe delegatów, który odbył się 
we Wrocławiu (Breslau) w dniach 18 i 19 lipca 1863 roku. Uczestniczyło w nim 121 
delegatów reprezentujących 40 jednostek, głównie drobnych stowarzyszeń, które na 
własną rękę walczyły z niszczycielskim żywiołem ognia i wody. Należy tutaj wspomnieć, 
że rok wcześniej, na Niemieckim Zjeździe Pożarniczym w Augsburgu, uchwalono 
konieczność zrzeszania się jednostek pożarniczych w krajowe i regionalne związki. 
Uznano wtedy, że tylko takie organizacje będą w stanie rozwijać terenowe jednostki 
przeciwpożarowe. Śląsk, jako „kraina na rubieżach” Niemiec, był w stosunku do innych 
niemieckich landów trochę zapóźniony w procesie tworzenia się systemu ratownictwa 
przeciwpożarowego, ale wyprzedzał w tym zakresie inne ówczesne ziemie polskie. 

11 Ogień strawił skrzydło równoległe do Odry.

Johannes Hellmann, zwany 
„Ojcem Śląskiego Pożarnic-
twa”. Źródło: Powiatowe Cen-
trum Informacyjne OOL24.pl 
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Podczas pierwszego zjazdu, na jego przewodniczącego, wybrano Rudolfa Beckera – 
radcę miejskiego z Wrocławia, który kierował Związkiem do roku 1879 r. Głównym celem 
działalności związku było reprezentowanie interesów środowiska strażackiego wobec 
władz centralnych oraz skłanianie ich do finansowego wspierania straży w terenie. Rudolf 
Becker opracował też i wprowadził jednolite regulaminy i instrukcje dla wszystkich swoich 
jednostek, w tym do obsługi i magazynowania sprzętu, postępowania w czasie pożaru i po-
wodzi. Kierował też wnioski do władz terenowych w sprawie budowy ujęcia wody gaśniczej, 
budowy przechowalni sprzętu i wiele innych. To między innymi takie działania związku 
służyły pomocą przy organizacji ochotniczych straży pożarnych w każdej miejscowości.

Działalność związkowa opierała się na regularnych zjazdach i działającej w ramach 
związku Komisji Zarządczej. Zjazdy związkowe, w których uczestniczyło każdorazowo 
od 100 do 120 delegatów, organizowano zwykle we Wrocławiu i Świdnicy. Co kilka lat 
gospodarzami zjazdu były także mniejsze miejscowości, np.: Wschowa, Nysa, Oława 
czy Bytom. Piąty zjazd związkowy odbył się w 1872 r. w Poznaniu, gdzie przyjęto 
uchwałę o wydrukowaniu sprawozdania z obrad w języku polskim i niemieckim. Na 
spotkaniach Komisji Zarządczej i zjazdach delegatów obradowano według ustalonego 
wcześniej harmonogramu. Delegaci zabierali głos w formie przemówień i wniosków. 
Omawiano zagadnienia techniczne, prezentowano statystyki, opiniowano zamierzenia. 
Imprezami towarzyszącymi były pokazy strażackie i wystawy sprzętu. 

Podczas zjazdu w 1878 roku wydano pierwszą „strażacką konstytucję”, na mocy 
której powstał Poznańsko-Śląski Związek Pożarowy (obejmował jednostki z terenu 
Śląska i Wielkopolski). Działał on do 1894 r. Z inicjatywy Roberta Mendego, kolejnego 
przewodniczącego związku, wprowadzono roczną statystykę (sprawozdanie) z dzia-
łalności jednostek straży pożarnych. Miała ona wielkie znaczenie przy ubieganiu się 
o środki finansowe na dalszą działalność i rozwój jednostek. Już w 1880 roku opra-
cowano projekt ustawy o ochronie pożarowej dla Prus, która określała m.in. zasady 
finansowania jednostek straży pożarnych. 

Dnia 13 grudnia 1872 r. weszła w życie pruska ustawa powiatowa nakładająca na 
samorząd powiatowy obowiązek zatrudnienia ogniomistrzów powiatowych, odpo-
wiedzialnych za właściwe funkcjonowanie straży pożarnych.

W 1886 roku na Śląsku istniało już 95 terytorialnych (przeważnie powiatowych lub 
gminnych) związków ochotniczych straży pożarnych (dla porównania w Wielkopol-
sce było ich pięć), które mianowały swoich inspektorów pożarnictwa, organizowały 
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szkolenia i opracowywały regulaminy ćwiczeń dla podległych im jednostek. Opra-
cowywały też normy dla producentów sprzętu przeciwpożarowego, zaś na wsiach 
rozpowszechniono broszurki ze wskazówkami odnośnie ochrony przeciwpożarowej 
oraz postępowania w razie ognia.

W 1883 roku objęto powszechnym ubezpieczeniem strażaków (ci, którzy ulegli 
wypadkowi w czasie akcji, otrzymywali odszkodowanie) oraz konie. Zaś sto lat temu 
regularnie ukazywała się gazeta dla strażaków – „Schlesische Feuerwehr Zeitung” 
i wydawana była od 1907 r. w Nysie. Warto też zaznaczyć, że na przełomie XIX i XX 
wieku właśnie na Śląsku produkowano najbardziej nowoczesny sprzęt strażacki 
w ówczesnych Niemczech. Do najbardziej znanych w Niemczech zakładów produku-
jących sprzęt pożarniczy, funkcjonujących do roku 1945, należały zakłady z Paczkowa 
(Gebrüder Kieslich) oraz ze Zgorzelca (G.A. Fischer).

W 1894 r. opracowano jednolity porządek ćwiczeń strażackich, wydano broszurę 
z wytycznymi do zakładania małych straży pożarnych i budowy sikawek ręcznych. 
W tym samym roku, po 31 latach wspólnej działalności, straże z Wielkopolski 
(która wówczas należała do Prus) odłączyły się, tworząc własny związek. Od tej pory 
działacze ze Śląska przyjęli nazwę Provinzial Feuerwehrverband der Feuerwehren 
Schlesiens (Prowincjalny Związek Straży Pożarnych Śląska). Czyniono jednocześnie 
starania o przyjęcie ogólnokrajowej ustawy ogniowej przez władze ustawodawcze 
Prus. Sukcesem było skłonienie władz prowincji Poznańskiej i Śląska do utworze-
nia, przy Śląskim Towarzystwie Ubezpieczeniowym od Ognia, strażackiej kasy 
wypadkowej dla poszkodowanych podczas akcji, do której w 1912 r. należało ponad 
78 tys. członków.

23 sierpnia 1896 roku w Świdnicy odbył się 18. i zarazem przełomowy Zjazd 
Śląskiego Związku Straży Pożarnej. Na nowego przewodniczącego wybrano Johan-
nesa Hellmanna (ur. 1840, zm. 1924), raciborzanina, absolwenta prawa Uniwersytetu 
Wrocławskiego, wiceburmistrza Gliwic, naczelnika tamtejszej staży, następnie miej-
skiego radcy prawnego w Nysie. Objął on związek skłócony i podzielony. Dopiero 
dekret ministerialny przeciął ten węzeł; powstały trzy regionalne związki (zgodnie 
z ówczesnym podziałem administracyjnym Śląska) – wrocławski, legnicki i opolski. 
Regiony te podzielono z kolei na struktury powiatowe i gminne. Do regionu opolskiego 
należały powiaty: Bytom, Brzeg, Niemodlin, Strzelce Opolskie, Grodków, Katowice, 
Kluczbork, Głubczyce, Koźle, Lubliniec, Nysa, Prudnik, Pszczyna, Racibórz, Olesno, 
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Rybnik, Tarnowskie Góry i Toszek-Gliwice [według nazw dzisiejszych]. Dnia 1 paź-
dziernika 1903 r. w Katowicach powstała druga, po Wrocławiu na Śląsku, zawodowa 
straż pożarna. W następnym roku zawodową straż utworzono w Bytomiu12.

Hellmann, zwany ojcem śląskich straży pożarnych, 
zaangażował się w rozbudowę struktur związkowych na 
szczeblu powiatów, inicjował zakładanie ochotniczych 
straży w miasteczkach i na wsiach. Za jego kadencji liczba 
straży na Śląsku osiągnęła w latach 1910–1912 aż 1043. Dla 
porównania w 1886 r. działało ich tylko 95, na przełomie 
XIX i XX wieku było ich już 25613. Hellmann usilnie 
zabiegał o finansowe wsparcie od Prowincjalnego Towa-
rzystwa Ubezpieczeń. Otrzymane fundusze pozwoliły na 
rezygnację ze składek członkowskich. Johannes Hellmann 
postawił na pracę, ćwiczenia i porządek. Sam opraco-
wywał regulaminy i instrukcje, organizował ćwiczenia 
i szkolenia, podczas akcji oczekiwał prawie wojskowej dyscypliny. Takim stylem pracy 
doprowadził śląskie jednostki do jednych z lepszych w kraju. W 1913 roku uroczyście 
obchodzono 50-lecie założenia Związków Pożarniczych w Prowincji Śląskiej. Wtedy 
należały do nich już 1043 jednostki. 

12 W 1914 r. na terenie Królestwa Polskiego („Kongresówki”) istniało 5 zawodowych straży pożarnych. 
W tym czasie na obszarze Wielkopolski były dwie takie straże.

13 Warto jednak dodać, że w innych regionach Niemiec ich liczba sięgała 1000, a w Bawarii dochodziła 
do 3000. 

Grób Johannesa Hellmanna w Ny-
sie. Źródło: www.nysa.eu

Medal Hellmanna przyznawany za wybitne zasługi dla śląskiego 
pożarnictwa do 1945 r. W 2010 roku został reaktywowany w woj. 
opolskim i śląskim jako „Honorowy Medal im. Hellmanna”
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Po zakończeniu pierwszej wojny światowej, w trakcie której poległo wielu śląskich stra-
żaków, następcą Hellmanna został Karl Voigt ze Świdnicy. W 1920 r., z okazji 80. urodzin 
Hellmanna, uchwalono na zjeździe w Nysie wybicie „Medalu Hellmanna”, przyznawanego 
zasłużonym strażakom ze Śląska. W 1921 roku, po przyłączeniu części Górnego Śląska 
do Polski, ze związków odeszło 159 jednostek strażackich z powiatów włączonych po 
III powstaniu śląskim do Polski. W tym samym roku, 8–9 września w Warszawie, odbył 
się I Ogólnopaństwowy Zjazd Delegatów Straży Ogniowych Rzeczpospolitej Polskiej, który 
jednoczył wszystkie jednostki straży pożarnej z terenów, które znalazły się w odrodzonym 
państwie polskim. Uczestniczyło w nim 3690 delegatów z 742 straży pożarnych, w tym 
straży zawodowych14. Podczas zjazdu powołano Główny Związek Straży Pożarnych RP.

W ślad za podziałem Śląska w 1919 r. na dwie prowincje, w 1928 r. odłączył się od 
związku głównego we Wrocławiu, Górnośląski Prowincjalny Związek Straży Pożarnych 
(Oberschlesische Provinzial-Feuerwehrverband) z siedzibą w Raciborzu i przewodni-
czącym Otto Schulzem z Zabrza na czele. W rezultacie zaistniałych faktów Związek 
z Wrocławia przyjął określnik „Dolnośląski”. Na rok przed rozłamem funkcjonowały 
na pruskim Śląsku 1663 straże pożarne r. w większości ochotnicze. W 1930 r. związek 
dolnośląski założył szkołę pożarniczą w Białym Kamieniu koło Wałbrzycha. Kursy 
podstawowe trwały sześć dni. Odbywały się w styczniu i lutym na terenie schroniska 
młodzieżowego. Rocznie szkolono tam ok. 150 strażaków. W 1935 r. przeniesiono szkołę 
do Wałbrzycha. Rok wcześniej powstała szkoła pożarnicza dla Górnego Śląska w Nysie. 
Obie placówki organizowały kursy oficerskie i podstawowe.

14 W 1924 r. w Polsce funkcjonowało 28 zawodowych straży pożarnych i 12 zakładowych straży 
pożarnych o charakterze zawodowym.

Szkoła pożarnicza w Białym Kamieniu k. Wałbrzycha. Die Schlesische Feuerwehr-Fachschule Waldenburg
-Weißstein. Illustrierte Wochenbeilage der Schlesischen Zeitung 1933. Źródło: http://walbrzych.fotopolska.eu
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Przejęcie władzy w Niem-
czech przez hitlerowców było 
początkiem końca strażackiej 
działalności związkowej na 
Śląsku. Ostatni zjazd związ-
kowy odbył się w Legnicy 
w sierpniu 1938 r. Ustawa 
o Pożarnictwie Rzeszy z 23 
listopada 1938 r. włączyła 
straże w  struktury policji 
(do Ordungpolizei, jako tzw. 
Feuerschützpolizei), ponadto nakazywała rozwiązanie związków strażackich na wszyst-
kich szczeblach na terenie Niemiec, a we wszystkich większych miastach powołano straże 
zawodowe. Hitlerowcy bowiem postrzegali wszelkie związki i organizacje, poza kontrolą 
partii, jako potencjalne zagrożenie i konkurencję dla swojej działalności.

Wybuch II wojny światowej zmienił w znacznym stopniu stan i zadania ochot-
niczych straży pożarnych, zarówno na Śląsku (czy ogólnie w Niemczech), jak 
i w Polsce. Tuż przed wybuchem wojny polskie jednostki OSP przygotowywane 
były do zadań z zakresu obrony cywilnej i wsparcia dla wojska na wypadek wojny. 
Również niemieckie jednostki straży, na podstawie wspomnianej wyżej ustawy 
z 1938 r., podlegały militaryzacji i kierownictwu policji. We wrześniu 1939 polskie 
jednostki straży pożarnej zaangażowane były w akcje gaśnicze podczas nalotów 
i agresji hitlerowskiej na Polskę, zaś po klęsce włączyły się aktywnie w ruch oporu 
przeciw okupantowi. Już 24 października 1939 r. okupacyjne władze niemieckie 
(Ordnungspolizei, jej częścią była Policja Ogniowa – Feuerschützpolizei) przejęły 
kierownictwo nad ochroną przeciwpożarową i strażami pożarnymi na terenie Ge-
neralnej Guberni15. Na jej terenach straż pożarna była jedną z niewielu dozwolonych 
organizacji-instytucji, w których można było się zrzeszać i działań, choć nie bez 
ograniczeń i pod stałą kontrolą okupantów16. Równolegle wielu oficerów i funkcjo-

15 Jednostka terytorialna powołana przez władze hitlerowskie na części okupowanych terenów Polski, 
z Generalnym Gubernatorem na czele.

16 Pod okupacją niemiecką rozwinięto struktury terenowe straży pożarnej w Generalnej Guberni, 
powołano Centralną Szkołę Pożarniczą, w której realizowano kursy dla zawodowych strażaków, pod-
oficerów, mechaników i oficerów.

Szkoła pożarnicza w Nysie. Źródło: http://forum.nysa.pl
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nariuszy straży zaangażowanych było w ruch oporu i czynnie działało w akcjach 
partyzanckich czy sabotażowanych. 

Na Śląsku, podobnie jak w całych Niemczech, wraz z kolejnymi klęskami wojsk 
niemieckich i zwiększonym poborem rekruta, przybywało zadań coraz to słabszym 
liczebnie strażom pożarnym. Wraz z rozszerzeniem bombardowań alianckich na Niemcy, 
w tym na Śląsk, często strażacy uczestniczyli w skrajnie niebezpiecznych akcjach gaszenia 
pożarów wywołanych bombardowaniami. Największa tego typu akcja miała miejsce 
w dniach 13 i 14 lutego 1945 r. w Dreźnie, zaś na Górnym Śląsku w trakcie alianckich 
bombardowań zakładów przemysłowych w Kędzierzynie, Blachowni czy Zdzieszowicach 
(lipiec–grudzień 1944 r.). Wraz z przegraną przez Niemcy wojną, w zupełnie nowej sy-
tuacji politycznej, prawnej i społecznej znalazła się straż pożarna na terenach przejętych 
najpierw przez administrację sowiecką, a później polską na Śląsku.

Nowa rzeczywistość dla śląskiej braci strażackiej nie była łatwa. Duża część z nich, 
zwerbowanych do armii niemieckiej, znalazła się w niewoli. Nieodosobnione były 
przypadki mordów czy innych represji dokonywanych przez wojska sowieckie i polski 
aparat bezpieczeństwa na śląskich strażakach, którzy z powodu posiadanego umun-
durowania i służby w niemieckich formacjach pożarniczych byli postrzegani jako 
element niepewny czy nawet zagrażający nowemu ładowi.

Straż Pożarna w Polsce po roku 1945

Bez względu jednak na ustrój, ochrona przeciwpożarowa była nowym, polskim 
władzom potrzebna. Już 1 grudnia 1944 r. w Resorcie Administracji Publicznej 
PKWN17 powołano Główny Inspektorat Pożarnictwa. Na jego czele stanął gen. poż. 
inż. Eugeniusz Doering. Dnia 10 stycznia 1945 r. Główny Inspektor Pożarnictwa wydał 
zarządzenie w sprawie tworzenia powiatowych komend straży pożarnych. W lutym do 
Katowic, z polecenia Głównego Inspektora Pożarnictwa, przybyła pożarnicza grupa 
operacyjna z zadaniem zorganizowania ochrony przeciwpożarowej w województwie 
śląsko-dąbrowskim (w którym docelowo znalazł się Górny Śląsk). W kwietniu kolejne 
powiatowe grupy operacyjne trafiły do Opola i innych miast będących już w rękach 
Sowietów. Od początku też „władza ludowa” dążyła do podporządkowania sobie struktur 

17 Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego, tzw. „rząd lubelski”, powołany 22 lipca 1944 r., pod 
dyktando Stalina na wyzwolonych terenach Polski przez lojalnych komunistów i socjalistów.



24

w Reńskiej Wsi
150 lat

O
S

P

pożarniczych, jako dodatkowego elementu kontroli nad aktywnością społeczeństwa, 
czy wzmocnienia potencjału obronnego kraju. 30 listopada 1945 r. Minister Admi-
nistracji Publicznej zarządził ustanowienie zarządu przymusowego nad Związkiem 
Straży Pożarnych RP i jednocześnie reaktywował jego działanie po przerwie spowo-
dowanej wojną. 1 czerwca 1946 r. rozpoczęła działalność Centralna Szkoła Pożarnicza 
w Warszawie. Już 24 października 1949 r. rada ministrów rozwiązała Związek Straży 
Pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej. Od tej pory pojedyncze jednostki OSP podlegały 
bezpośrednio władzom terenowym, tj. komendom powiatowym Państwowej Straży 
Pożarnej, te zaś od 1950 r. podlegały powiatowym radom narodowym. 

Po 1950 r. strażaków szkolono w ośrodkach szkolenia pożarniczego. W tym 
czasie placówki szkolenia oficerskiego działały w Warszawie, Łodzi, Poznaniu, 
Bielsku-Białej, Gdańsku, Mysłowicach i Nysie. 7 grudnia 1954 r. Dekret o naczelnych 
organach administracji państwowej w zakresie spraw wewnętrznych i bezpieczeń-
stwa publicznego podporządkował ochronę przeciwpożarową ministrowi spraw 
wewnętrznych, by od 1956 r. Komenda Główna Straży Pożarnej uzyskała status 
samodzielnego pionu w MSW.

Rok 1956 przyniósł w Polsce Ludowej tzw. „odwilż”, po śmierci Stalina (1953) 
a następnie Bieruta (1956). Dnia 1 lutego 1956 r. w siedzibie Komendy Głównej Straży 
Pożarnej odbyła się narada partyjno-zawodowa, podczas której przyjęto rezolucję 
w sprawie zmian w statucie OSP i powołania Związku OSP18, który zrzeszałby wszystkie 
jednostki ochotnicze i koordynował ich działanie. Związek ten powołano w grudniu 
tego samego roku. Dnia 13 kwietnia 1960 r. sejm uchwalił ustawę o ochronie prze-
ciwpożarowej. Przepisy ustawy nałożyły na komendy państwowych straży pożarnych 
obowiązek koordynowania i kierowania pod względem fachowym całokształtu spraw 
ochrony przeciwpożarowej oraz sprawowania nadzoru nad wszystkimi ochotniczymi 
strażami pożarnymi na swoim obszarze działania. W tym samym roku przeniesiono 
podoficerską szkołę pożarniczą z Nysy do Krakowa. 

Rok 1989 przyniósł zmiany w wielu obszarach funkcjonowania państwa polskiego, 
w tym w ochronie przeciwpożarowej. Na terenie Polski istniało wówczas 425 terenowych 
i 352 zakładowe zawodowe straże pożarne oraz bardzo liczne jednostki ochotnicze. 
W całej zawodowej ochronie przeciwpożarowej pełniło służbę 41 110 osób. Ponadto 

18 Po likwidacji Związku Straży Pożarnych, całkowity nadzór nad Ochotniczymi Strażami Pożarnymi 
sprawowały komendy straży pożarnych.
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zatrudnionych było 1765 pracowników cywilnych. Dziesiątki tysięcy ochotników 
zrzeszonych było w Ochotniczych Strażach Pożarnych. 

W kwietniu 1992 r. podczas IX Zjazdu Krajowego przyjęto nazwę Związek Ochot-
niczych Straży Pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej. X Zjazd Krajowy Związku 
w czerwcu 1997 r. przyjął program działania na przełom tysiąclecia (lata 1997–2002), 
a Nadzwyczajny Zjazd Krajowy w październiku 1999 r. przyjął statut dostosowujący 
strukturę Związku do nowego podziału administracyjnego kraju. Dnia 1 stycznia 1995 
r. uruchomiono Krajowy System Ratowniczo-Gaśniczy, w skład którego weszło wiele 
jednostek OSP, które mogły się wykazać odpowiednim wyszkoleniem, przygotowaniem 
technicznym oraz sprzętem. Jednostki OSP weszły tym samym w XXI wiek. 

Zarys historii OSP Reńska Wieś

Jak wspomniano wcześniej, druga połowa XIX wieku to czasy, gdy na Śląsku 
zaczynają powstawać zorganizowane jednostki ochotniczej straży pożarnej. Wtedy 
nazywano je Freiwillige Feuerwehr. 

Straż pożarna w Reńskiej Wsi powstała w roku 1866. Fakt ten niewątpliwie przyspie-
szyły dwa wielkie pożary, które nawiedziły miejscowość – 23 sierpnia 1863 r. (spłonęły 
23 domostwa) oraz w roku 1866, gdy płonęła miejscowa cukrownia, należąca do Franza 
Eduarda Berchta, znajdująca się przy ówczesnej Fabrikweg (dziś ul. Fabryczna). 

Sikawki konne z Pokrzywnicy i Kamionki – XIX/XX w.
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Po tej katastrofie Franz Eduard Bercht postanawia powołać jednostkę straży 
pożarnej. Na początku miała ona charakter straży zakładowej – w większości jej 
członkowie rekrutowali się spośród pracowników cukrowni. Stała się ona zalążkiem 
najstarszej straży nie tylko w naszej gminie, ale i powiecie. Z czasem swym zasięgiem 
obejmowała całą Reńską Wieś. 

Strażacy z Reńskiej Wsi – początek XX wieku

Członkowie straży w Reńskiej Wsi, zdjęcie z około 1925 roku. W pierwszym rzędzie, drugi od lewej 
Sluzalek, trzeci Max Bujak, szósty Vincent Janik 

Rodzina Sluzalek
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 Zebranie strażackie z pocz. XX wieku

Mercedes L 1500 z lat 30. XX wieku. Czy właśnie taki pojazd mieli w dyspozycji ochotnicy z Reńskiej Wsi?
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We wspomnieniach najstarszych mieszkańców wsi wymienia się nazwiska jej 
członków w okresie po I wojnie światowej: pan Marks, Arno Wünsche, Robert Slupina, 
krawiec Fandrich, Max Bujak, Vinzent Janik, Josef Slusalek, Josef Janik, Josch, Edmund 
Zinn, Franz Flegel, Hubert Rusecki, Johann Prandala, Max Suchan, Johann Migacz, 
sołtys Schweda. 

Około 1871 r. prezesem jednostki został zarządca browaru Arno Wünsche. Po-
stanowił on wykupić działki od Alfreda Kanerta przy ulicy Kozielskiej, na których 
z czasem wybudowano drewnianą remizę. Arno Wünsche zakupił również ręczną 
sikawkę, węże, mundury i hełmy. W 1918 r. ogniomistrzem był Willi Reich, mistrz 
browarniczy w browarze Wünschów. W tym też czasie Max Bujak został dowódcą 
sikawki (Schprizenführer), a Vinzent Janik – dowódcą zastępu (Schteigeführer). 

Gospodarze Max Suchan i Franz Krzywik na przemian zapewniali parę koni, w które 
zaprzęgano sikawkę, gdy trzeba było jechać do pożaru. W 1936 r. straż z Reńskiej 
Wsi otrzymała używanego, ale sprawnego Mercedesa wraz przyczepą sprzętową oraz 
motopompę Magirus M 1000. Z czasem, jeszcze przed wybuchem II wojny światowej, 
komendantem straży został Max Bujak i funkcję tę pełnił również w pierwszych latach 
po zakończeniu wojny. Jego najstarszy wnuk, Reinhold Ficoń, wspomina, że w okresie 
powojennym, każdego wieczoru przychodzili na odprawy do dziadka inni strażacy, 
którzy pełnili nocne wachty na terenie Reńskiej Wsi. Był to niespokojny czas, gdy krążyły 
bandy szabrowników i zwykłych bandytów rabujących gospodarstwa i podpalających 
je dla zatarcia śladów. Straż zatem pełniła funkcje nie tylko przeciwpożarowe, ale 
również porządkowo-patrolowe.

Około 1950 roku komendantem straży został Alfons Flegel, a od ok. 1955 r. funkcję 
tę objął Berthold Kubera.

W tym też czasie podjęto się budowy nowej murowanej strażnicy, na miejsce 
ówczesnej, drewnianej. Dzięki wielkiemu zaangażowaniu wszystkich mieszkańców 
Reńskiej Wsi budowę ukończono w przeciągu jednego roku. Dzisiaj w tym budynku 
mieści się sklep z częściami do maszyn rolniczych „Dziadzia”. Gospodarzem w nowej 
strażnicy został Wilhelm Górnik, który tę zaszczytną funkcję pełnił do śmierci w 1986 r. 
W czasie uroczystego otwarcia nowej remizy, a miało to miejsce 24 września 1952r., 
ówczesny Komendant Powiatowy Straży Pożarnej Franciszek Szała przekazał jednostce 
motopompę M-1000, a w następnym roku – 10 mundurów bojowych, 10 hełmów oraz 
mundury wyjściowe i czapki. 
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W 1954 r. wybudowano na tak zwanej „Starej Farze”19 pierwszy zbiornik prze-
ciwpożarowy, a rok później powstał następny, na posesji Antoniego Przeździnka, 
na ulicy Raciborskiej. Z ustnych informacji, jakie dało się pozyskać, wiemy, że ok. 
1957 r. prezesem jednostki został Alfons Pazurek i pełnił tę funkcję bez przerwy do 
1977 r., kiedy to z całą rodziną wyjechał do Niemiec. W tych latach w zarządzie pra-
cowali m.in.: Jan Zemelka, Franciszek Pazurek jako naczelnik, Herbert Pander oraz 
Ginter Chludek jako wiceprezesi, skarbnik Adrian Janik, sekretarz Walter Flegel oraz 
członkowie zarządu Walter Los i Gerard Bugiel. Funkcję gospodarza – jak wcześniej 
wspomniałem – pełnił Wilhelm Górnik. W komisji rewizyjnej pracują druhowie: 
Ginter Chludek, Franciszek Pazurek, Franciszek Wawro, Reinhold Bednarek, Reinold 
Ziegler, Stefan Szafarczyk, Krystian Flegel.

Na Walnym Zebraniu 31.01.1968 r. Zarząd OSP w Reńskiej Wsi podjął jednogłośnie 
uchwałę o przyznaniu Maksymilianowi Bujakowi tytułu „Honorowy Prezes Jednostki 
OSP w Reńskiej Wsi”. 

19 Zabudowania niegdyś należące do probostwa kozielskiego na początku ul. Raciborskiej.

OSP, lata 60. W pierwszym rzędzie: Kala, H. Pander, W. Flegel, A. Pazurek, J. Zemelka, W. Górnik, 
F. Zimmer; w drugim rzędzie: G. Flegel, F. Wawro, H. Norek, E. Janik, F. Pazurek, J. Chludek, L. Flegel
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Walne zebranie OSP, lata 60. XX w. 

Wezwanie do pełnienia służby przy zabezpie-
czeniu Wyścigu Pokoju w 1969 r.

Nadanie Maksymilianowi Bujakowi tytułu Ho-
norowego Prezesa OSP Reńska Wieś”
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W 1969 r. zgodnie z rozkazem Komendanta Powiatowego Straży Pożarnej w Koźlu, 
do zabezpieczenia Wyścigu Pokoju, którego etap przebiegał drogą krajową 45, odde-
legowano następujących członków jednostki: Herbert Pander, Leonard Flegel, Ginter 
Chludek, Gotfryd Flegel, Franciszek Wawro, Antoni Rogosz, Henryk Górnik, Józef 
Ulman, Józef Slupina, Jan Pazurek oraz Józef Chludek. 

Na początku lat 70. XX w. w naszej jednostce pojawiły się po raz pierwszy kobiety. 
Powstała drużyna żeńska, której skład przedstawiał się następująco: Felicja Dulok, 
Maria Filusz, Róża Wajs, Agnieszka Dulok, Ewa Ficoń, Maria Skowronek, Anna Bugiel, 
Krystyna Biskup, Krystyna Pietras, Danuta Marzec. 

W 1974 roku straż nasza otrzymała z Komendy Powiatowej Straży Pożarnej 
w Koźlu w pełni wyposażony samochód marki Żuk, który służył naszej jednostce do 
1999 roku, a następnie został przekazany strażakom z gminy Pawłowiczki, dokładnie 
do Ostrożnicy. W 1976 roku według przekazu druha Gintra Chludka, wtedy naczel-
nika naszej OSP, mieszkańcy Reńskiej Wsi ufundowali naszej jednostce sztandar. 
Pomysłodawcami i głównymi sponsorami byli ówczesny Komendant Gminny Walter 
Flegel i naczelnik Ginter Chludek. Pomysł ten doczekał się realizacji dzięki hojności 
mieszkańców i wsparciu księdza Józefa Marfianego.

Sztandar OSP Reńska Wieś
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W styczniu 1983 roku na Walnym Zebraniu jednostki, w związku ze zbliżającą się 
120. rocznicą powstania naszej straży, która przypada w 1986 roku, zaproponowano 
rozbudowę, a jak się później okazało, budowę remizy strażackiej. Na tym zebraniu 
wybrano komitet organizacyjny, w skład którego weszli: Walter Flegel, Alfred Parchatka, 

Informacja o budowie nowej remizy

Otwarcia nowej remizy dokonał ówczesny Komendant Wojewódzki Straży Pożarnej 
płk. Zdzisław Filinger
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Wilibald Spitalny, Gerard Bugiel, Jacek Dziewit – ówczesny Komendant Rejonowy 
Straży Pożarnej w Kędzierzynie-Koźlu, Leonard Flegel, Franciszek Pazurek, Bernard 
Harnos, Gerard Pander, Adrian Janik, Reinhold Ziegler, Ginter Chludek, Franciszek 
Wawro, Bernard Kala, Henryk Kowalski, Walter Los, Eryk Thomes, Manfred Rusec-
ki, Walter Czerner, Jerzy Przeździenk, Jan Zemelka. Na początku prace szły jak po 
grudzie, bo przez cały 1983 rok nie zdołano przygotować dokumentacji technicznej. 
Na walnym zebraniu Straży w Reńskiej Wsi 12 grudnia 1983 r. wyłoniono z komitetu 
organizacyjnego prezydium w następującym składzie:

Alfred Parchatka		  przewodniczący
Walter Flegel		  zastępca przewodniczącego
Wilibald Spitalny		  sekretarz
Gerard Bugiel		  członek
Jacek Dziewit		  członek
Bernard Harnos		  członek – kierownik budowy
Gerard Pander		  członek – zastępca kierownika budowy
Franciszek Pazurek		  członek
Leonard Flegel		  członek
Od tego momentu prace zaczęły powoli posuwać się do przodu, ponieważ komitet 

organizacyjny zaczął przekonywać wielu partnerów do idei budowy nowej remizy. 
Dzięki pomocy całej społeczności lokalnej, Urzędowi Gminy w Reńskiej Wsi, PZU 
w Kędzierzynie-Koźlu, Komendzie Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Koźlu 
i Wojewódzkiej Komendzie Państwowej Straży Pożarnej w Opolu, budowa zaczęła 
nabierać tempa i kształtu. Uroczystego otwarcia nowo wybudowanej remizy dokonano 
21 lipca 1988 r. przy udziale władz wojewódzkich, powiatowych i gminnych jednostek 
OSP z terenu całej gminy, a przede wszystkim budowniczych i mieszkańców naszej 
miejscowości. W trakcie tej uroczystości Komendant Wojewódzki Państwowej Straży 
Pożarnej w Opolu płk. Zdzisław Filinger przekazał tutejszej jednostce ciężki samochód 
ratowniczy typu Jelcz 004.

Ponieważ jednostka nasza posiadała już od kilku lat dwa samochody bojowe, dlatego 
też 10 sierpnia 1995 r. Komendant Główny Państwowej Straży Pożarnej w Warszawie 
nadbrygadier Feliks Dela, decyzją Nr 27/10/KSRG, włączył tutejszą jednostkę do Kra-
jowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego. Natomiast rok później zostaliśmy włączeni 
do wojewódzkiej sieci radiowej UKF pasmo I stacji radiowych OSP.
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Rok 1996 to przede wszystkim czas ob-
chodów 130-lecia działalności OSP w Reń-
skiej Wsi. Z okazji tak zacnego jubileuszu 
oraz działalności ratowniczej jednostka na-
sza została odznaczona „Złotym Znakiem 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych 
Rzeczypospolitej Polskiej”. Jest to najwyż-
sze odznaczenie Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych. Natomiast najbardziej 
zasłużeni druhowie naszej jednostki zostali 
odznaczeni medalem „Za Zasługi dla Po-
żarnictwa”, odznakami „Strażak Wzoro-
wy”, „Za Wysługę Lat”, „Młodzieżowych 
Drużyn Pożarniczych”, dyplomami i listami 
pochwalnymi. W tym roku reaktywowała 
także swoją działalność drużyna żeńska. 
Kilka miesięcy później, 1 czerwca 1997 roku, 
w Długomiłowicach na zawodach o „Puchar Wójta Gminy” drużyna ta zajęła I miejsce 
w swojej kategorii. 

Nasz Jelcz gotowy do karosacji, na zdjęciu naczelnik Klaudiusz Janik i kierowca Waldemar Służałek z synem

Włączenie OSP do Krajowego Systemu Ratow-
niczo-Gaśniczego
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Rok 1997 to również rok „powodzi 1000-lecia”, o której będzie jeszcze w dalszej 
części publikacji. Był to wielki sprawdzian sprawności bojowej oraz umiejętności 
i przygotowania naszych druhów, którzy ten ważny egzamin zdali wyśmienicie. 

Rok po „powodzi 1000-lecia” jednostka nasza wzbogaciła się o lekki samochód 
ratowniczy – kompletnie wyposażony technicznie polonez Truck – oraz sześciooso-
bową łódź płaskodenną z zaburtowym silnikiem. Sędziwy Jelcz 004 zaczął nam się 
psuć. Pomimo że silnik był jeszcze w bardzo dobrym stanie, z małym przebiegiem, 
to karoseria, głównie beczka, wymagała gruntownej naprawy. Wójt Gminy Marian 
Wojciechowski wraz z Zarządem naszej jednostki podjęli decyzję o karosowaniu 
samochodu. W czerwcu 2008 r. samochód został przekazany do karosowania firmie 
Bonex w Kamienicy Polskiej. Koszt naprawy to bagatela – 99 510 zł. 

W 2006 roku jednostka nasza obchodziła jubileusz 140-lecia istnienia. Uroczystość 
swoją obecnością zaszczyciło wiele osób z władz województwa, powiatu i gminy. 

W nocy z 18 na 19 maja 2010 r. znowu wylała Odra. Ta powódź była niewiele 
mniejsza od tej z 1997 r. Poziom wody w Reńskiej Wsi był zaledwie 10–15 cm niższy 
niż w pamiętnym roku 1997. Tym razem woda przyszła od strony Cisku przez nie-

Dekoracja naszego sztandaru „Złotym Znakiem Związku Ochotniczych Straży Pożarnych Rzeczypo-
spolitej Polskiej’’ przez Wiesława Penka, członka zarządu głównego w Warszawie i sekretarza zarządu 
wojewódzkiego zrzeszenia OSPRP w Opolu



36

w Reńskiej Wsi
150 lat

O
S

P

dokończone wały. Znowu pierwsi z pomocą poszkodowanym ruszyli strażacy naszej 
miejscowości. Później do akcji wypompowywania wody z zalanych piwnic przyszły 
w sukurs inne jednostki naszej gminy, których nie dotknęła klęska powodzi. 

W lipcu 2012 r. przez Opolszczyznę przebiegał jeden z etapów Tour de Pologne – do-
kładnie 12 lipca peleton kolarzy przejeżdżał drogą krajową nr 45 przez Reńską Wieś. 
Wtedy razem z policją zabezpieczaliśmy trasę wyścigu biegnącą przez teren naszej 
miejscowości. 

Przykładowa lista wyjazdów OSP w roku 2010

Uroczystość 140-lecia jednostki, przed mikrofonem prezes E. Pierzga. Od lewej Komendant Powiatowy 
PSP w Kędzierzynie-Koźlu brygadier Janusz Chomiak i jego zastępca starszy kapitan Zygfryd Steuer, 
przedstawiciele urzędu miasta w Kędzierzynie-Koźlu – Konrad Kucza, wicestarosta Andrzej Krebs, woje-
woda opolski Bogdan Tomaszek, wicemarszałek województwa Józef Kotyś, starosta powiatu Józef Gisman
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Niewątpliwym sukcesem jednostki, w tym czasie, była współpraca z młodzieżą. 
Mieliśmy naprawdę dobrą, żeby nie powiedzieć bardzo dobrą, drużynę młodzieżową. 
W jej skład wchodzili między innymi: Robert Szafarczyk, Adam Skrzypiec, Łukasz 
Marek, Alan Pazurek, Damian Janik, Sebastian Hadamek, Dawid Białas, Marek Burda. 
Brali oni również udział w konkursach wiedzy pożarniczej. A druh Robert Szafarczyk 
w 2011 r. dostał się do szczebla wojewódzkiego Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy 
Pożarniczej „Młodzi zapobiegają pożarom”.

Komendanci gminni – członkowie OSP Reńska Wieś

Wspominając historię jednost-
ki Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Reńskiej Wsi, proponuję spojrzeć 
na ten temat z szerszej perspekty-
wy, z punktu widzenia całej gminy 
Reńska Wieś. Z dostępnych staty-
styk wynika, że na pięciu komen-
dantów gminnych, jak do tej pory, 
aż czterech wywodziło się z naszej 
jednostki. Byli to druhowie: Walter 
Flegel, Gerard Bugiel, Jan Seuchter 
oraz Krystian Flegel. Obecnie Ko-
mendantem gminnym Zarządu 
Gminnego OSP w Reńskiej Wsi jest 
dh Zbigniew Bustrycki z jednostki 
w Poborszowie.

Druh Walter Flegel w latach 50. 
i 60. XX wieku pełnił funkcję se-
kretarza jednostki OSP w Reńskiej 
Wsi. W latach 60. i 80. XX wieku 
był członkiem zarządu powiato-
wego OSP w Kędzierzynie-Koźlu 
oraz Komendantem gminnym 
w Reńskiej Wsi. Był jednym z po-

Komendant gminny Walter Flegel wśród członków zarządu 
OSP Reńska Wieś: Alfonsa Pazurka, Jana Zemelka, Herberta 
Pandera, gospodarza Wilhelma Górnika oraz Józefa Kalla

Komendant gminny dh Gerard Bugiel w czasie zawodów 
gminnych 
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Komendant gminny Jan Seuchter z prezesem jednostki w Reńskiej Wsi Edwardem Pierzga oraz druhem 
Rudolfem Szafarczykiem wręczają pamiątkowy puchar przechodzącemu w stan spoczynku prezesowi 
Leonardowi Flegel

Komendant gminny Krystian Flegel z członkami OSP Reńska Wieś
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mysłodawców ufundowania sztandaru dla jednostki OSP w Reńskiej Wsi w 1976 roku. 
Największym jego osiągnięciem były starania o rozpoczęcie i później wybudowanie 
obecnej remizy Ochotniczej Straży Pożarnej w Reńskiej Wsi.

W 1983 roku Komendantem Gminnym zostaje druh Gerard Bugiel, który pełnił tę 
funkcję do 1997 roku.Wcześniej był sekretarzem jednostki w Reńskiej Wsi. W czasie 
jego kadencji została wybudowana nowa remiza w Reńskiej Wsi, a druh Gerard Bugiel 
bardzo się w to przedsięwzięcie zaangażował, jako Komendant gminny oraz członek 
komitetu budowy nowej remizy dla OSP w Reńskiej Wsi.

W latach 1997–2000 Komendantem gminnym zostaje druh Jan Seuchter. Na 
początku jego kadencji (w lipcu 1997 roku) nawiedza nas „powódź 1000-lecia”, jak 
później o tej tragedii mówiono. Na terenie gminy Reńska Wieś kataklizm dotarł do 
Dębowej, Reńskiej Wsi, Poborszowa i Mechnicy. Druh Jan Seuchter będąc Komen-
dantem gminnym potrafił zmobilizować wszystkie jednostki z terenu gminy Reńska 
Wieś do niesienia pomocy powodzianom. 

W latach 2000–2006 roku Komendantem gminnym był druh Krystian Flegel – 
wiceprezes OSP Reńska Wieś. W trakcie swojej kadencji postawił duży nacisk na 
wyszkolenie jednostek poprzez kursy organizowane przez Komendę Powiatową 
Państwowej Straży Pożarnej w Kędzierzynie Koźlu. Będąc również dyrektorem Ze-
społu Szkół w Komornie wprowadził w klasach technikum mechanizacji rolnictwa 
innowację pedagogiczną „Ochrona przeciwpożarowa i ratownictwo”, której program 
konsultował z ówczesnym zastępcą Komendanta Powiatowego Państwowej Straży 
Pożarnej w Kędzierzynie-Koźlu brygadierem Zygfrydem Steuere.

Powódź 1000-lecia

W nocy z 9 na 10 lipca 1997 roku, a dokład-
nie około godziny 23.00 zawyła syrena na remi-
zie OSP w Reńskiej Wsi. Syrena w strażakach 
zawsze wywołuje niepokój, oznacza przecież 
nieszczęście i wołanie o pomoc. A gdy do tego 
usłyszymy jeszcze dzwony z wieży kościelnej, 
to ogarnia nas trwoga. Tak też było tej nocy. 
Po prognozach pogodowych spodziewano się 
wszystkiego. Ale to, co zobaczyliśmy, przeszło Widok zalanych ulic Kozielskiej i Łąkowej
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wszelkie oczekiwania. Woda rosła w siłę i przemieszczała się w zastraszającym 
tempie. Za późno było ratować mienie. Rano widok, jaki nam się ukazał, był być 
może podobny do biblijnego potopu. Wszędzie, jak okiem sięgnąć, rozpościerała 
się woda. Był to przerażający widok. Nie było łączności, prądu i bieżącej wody. 
Wtedy, pod koniec 10 lipca tamtego roku, gmina dostała dwa telefony komórkowe 
z Urzędu Rejonowego. Z zasięgiem było różnie, bo to były przecież początki telefonii 
komórkowej. Jeden z aparatów otrzymał Wójt Gminy Marian Wojciechowski, a drugi 
Przewodniczący Rady Gminy Krystian Flegel po to, by koordynować działania 

Rozładunek sprzętu AGD z Amiki S.A. Wronki, na pierwszym zdjęciu wójt Marian Wojciechowski z synem
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i sprawniej spieszyć z pomocą poszkodowanym przez kataklizm. Strażacy nieśli 
pomoc wszystkim poszkodowanym, nawet poza swoją miejscowością. Swoją łodzią 
wiosłową docierali na przedmieścia Koźla i do Kobylic, dowożąc powodzianom 
wodę, chleb, mleko i konserwy. A wszystko z magazynu, który mieścił się w remizie 
OSP Reńska Wieś. To tu spływały dary dla powodzian z całej okolicy, z całego kraju 
i z zagranicy, z gminy partnerskiej z Homburga w Landzie Saara.

Istotną pomoc udzieliła Amica S.A. Wronki. Amika dla powodzian z gminy Reńska 
Wieś i Cisek przekazała sprzęt AGD o wartości 250 tysięcy złotych. Na dwóch potężnych 
ciężarówkach przywieziono przede wszystkim pralki, lodówki i kuchenki, ponad 300 
sztuk wyrobów zakładu „Amika’’. Cały ten sprzęt został zainstalowany w domach 
powodzian również przez serwis tej firmy. Natomiast pracownicy Amiki zebrali 
i przekazali powodzianom ponad 35 tysięcy złotych. Dodatkowo zakład z Wronek, 
nieodpłatnie, udostępnił swoje autobusy, aby przewieźć na kolonie dzieci powodzian.

Natomiast pomoc z Homburga to meble, sprzęt gospodarstwa domowego, a przede 
wszystkim znacząca pomoc finansowa. Dary przywieźli członkowie Stowarzyszenia 
na rzecz partnerstwa ze Śląskiem w Homburgu, na czele z prezesem Paulem Zorne-
rem i Georgiem Haidą. Każda poszkodowana w trakcie powodzi rodzina otrzymała 
pomoc w wysokości około 200 DM. Za swoją charytatywną działalność panowie Paul 
Zorner i Georg Haida, uchwałą Rady Gminy w Reńskiej Wsi we wrześniu 2002 roku, 
otrzymali tytuł „Honorowy Obywatel Gminy Reńska Wieś’’.

W Gminie Reńska Wieś powódź swoim zasięgiem objęła: Dębową, Reńską Wieś, 
Poborszów oraz Mechnicę. O rozmiarze zniszczeń i tragedii ludzi mówi statystyka: 
„Powódź objęła obszar 2,049 ha, co stanowi 20,92% powierzchni gminy. Zalanych 
całkowicie lub podtopionych zostało 280 budynków mieszkalnych i 301 budynków 
gospodarczych, w tym kilkanaście zakładów usługowych i produkcyjnych. Woda 
zniszczyła około 16 km dróg gminnych, 35 obiektów mostowych i przepustowych. 
Uszkodzona została kanalizacja deszczowa. Utopiło się 13 sztuk bydła, 66 sztuk trzody, 
ok. 600 sztuk drobiu. Uprawnionych do skorzystania z pomocy jednorazowej było 
około 170 rodzin (do nich trafił sprzęt Amiki, pozostały – do gminy Cisek). Straty 
spowodowane powodzią objęły 3 582 000 złotych”.

W samej Reńskiej Wsi w czasie powodzi ucierpiały głównie zabudowania na uli-
cach: Kozielska, Żabia, Młyńska, Reński Koniec, Łąkowa, Zielona, Mała i Fabryczna. 
Ogółem 60 zabudowań.
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Powódź – maj 2010

Do Reńskiej Wsi woda dotarła w nocy z 19 na 20 maja, podobnie jak 13 lat wcze-
śniej. Już kilka dni wcześniej było wiadomo, że woda może mieć podobny poziom 
jak w 1997 roku. O takiej ewentualności mieszkańców osobiście informowali: Wójt 
Gminy Marian Wojciechowski oraz Przewodniczący Rady Gminy Krystian Flegel. 
Było więc trochę czasu na przeniesienie całego sprzętu na wyższe kondygnacje 
budynków. Dlatego, jak się później oka-
zało, straty w stosunku do tych sprzed 
1997 roku były zdecydowanie mniej-
sze. W trakcie tej powodzi w gminie 
Reńska Wieś ogółem zalana została 
powierzchnia 2305 ha, z tego 1603 ha 
to użytki rolne i  leśne. Podczas akcji 
przeciwpowodziowej ewakuowano 48 
osób z sołectw: Dębowa, Mechnica, 

Mapka przedstawiająca sytuację powodziową. Nasza łódź ze sternikiem Norbertem Czartoryskim, 
Michałem Gadomskim i Andrzejem Służałkiem. Mirek Martyniak z Norbertem Czartoryskim uwalniają 
uratowaną z powodzi sarenkę
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Poborszów i Reńska Wieś. W sołectwach tych z niektórych gospodarstw ewakuowano 
zwierzęta oraz pasieki pszczele. Szczegółowo przedstawia to niniejsza tabelka.

W pozostałych sześciu miejscowościach naszej gminy, to jest: Długomiłowicach, 
Łężcach, Większycach, Pociękarbiu, Pokrzywnicy i Kamionce w wyniku intensywnych 
opadów zostało zalanych 587 hektarów użytków rolniczych. W akcji przeciwpowo-
dziowej zaangażowanych było około 125 osób, w tym ponad 100 strażaków gminnych 
jednostek Ochotniczej Straży Pożarnej. W Reńskiej Wsi, podobnie jak w 1997 roku, 
woda zalała ulice: Kozielską, Żabią, Młyńską, Łąkową, Zieloną, Małą i częściowo Reński 
Koniec i Fabryczną. Natomiast z całą powagą trzeba powiedzieć, że pomimo tego, iż 
stan wody był średnio o około 80 cm niższy niż w 1997 r., to jednak utrzymywała się 
ona o kilka dni dłużej, z czego na pewno nie byli zadowoleni powodzianie. 

Jednostka OSP Reńska Wieś dzisiaj

Po 150 latach istnienia jednostka OSP w Reńskiej Wsi posiada ponad 40 członków 
czynnych i wspierających. W tej grupie są dwie panie: dh Renata Kiwic i Eleonora 
Bagińska. 

Stan wyszkolenia naszej jednostki przedstawia się następująco:
– �Szkolenia podstawowe strażaków ratowników Ochotniczych Straży Pożarnych – 

15 druhów.
– Kursy szeregowych członków Ochotniczych Straży Pożarnych – 6 druhów.
– Szkolenia z zakresu ratownictwa technicznego – operatorów sprzętu – 7 druhów.
– Szkolenia dowódców i naczelników – 4 druhów.
– Szkolenie sternika motorowodnego – 1 druh.
– Szkolenia Państwowej Straży Pożarnej – 4 druhów.
Dzisiaj na wyposażeniu jednostki OSP w Reńskiej Wsi znajduje się następujący sprzęt:
•	 �Ciężki samochód gaśniczy Jelcz 004 GCBA5/32 po karosacji. Jest to sześciooso-

bowy samochód pożarniczy wyposażony w zbiornik wody o pojemności 5 tysięcy 
litrów i 120-litrowy zbiornik pianotwórczy. Autopompa posiada wydajność 3200 
litrów na minutę z możliwością podawania piany. Samochód ten jest wyposażony 
ponadto w:
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Gotowi do wyjazdu, od prawej: Sebastian Hadamek, Mirosław Martyniak – kierowca Jelcza, Alan 
Pazurek, Robert Szafarczyk, Tomasz Zgraja, Marek Burda, Łukasz Marek, Dawid Białas

Przed samochodem marki Polonez, od lewej: Andrzej Kuliczkowski, Florian Czollek, Krystian – Ficoń, 
Tomasz Kowalski kierowca poloneza oraz Tomasz Glagla
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– zwijadło linii szybkiego natarcia o długości 25 m,
– motopompę pływającą Niagara o wydajności 600 litrów na minutę,
– motopompę szlamową o wydajności 100 litrów na minutę,
– torbę medyczną pierwszej pomocy PSPR1,
– pilarkę spalinową do drewna typu STHIL,
– aparaty powietrzne do ochrony dróg oddechowych,
– drabinę DW 10,
– skrzynię na miotły, łopaty, łomy itd.
– �mostek przejazdowy oraz sprzęt gaśniczy typu węże, prądnic.

Nasza jednostka dzisiaj. W pozycji klęczącej Robert Szafarczyk, Łukasz Marek; od prawej stoją: Jerzy 
Kowalski, Michał Gadomski, Mirosław Martyniak, Andrzej Kuliczkowski, Rafał Mrozek, Krystian Flegel, 
Florian Czollek, Henryk Kowalski, Adrian Pazurek, Tomasz Zgraja, Jan Zemelka, Ginter Chludek, Rudolf 
Szafarczyk, Stefan Szafarczyk, Joachim Mrozek, Tadeusz Bagiński, Renata Kiwic, Eleonora Bagińska, 
Tomasz Kowalski, Alan Pazurek, Krystian Ficoń, Tomasz Glagla, Marek Burda, Sebastian Hadamek, 
Dawid Białas
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•	 Posiadamy również lekki samochód gaśniczy polonez Truck, który jednostka otrzy-
mała po powodzi z 1997 roku. Jest to pięcioosobowy samochód wyposażony w:

– motopompę M8/8 wraz z armaturą,
– agregat prądotwórczy wraz z masztem oświetleniowym,
– pilarkę spalinową do drewna typu STHIL,
– skrzynię na miotły, łopaty, łomy i podobny sprzęt,
– pachołki i lampy ostrzegawcze.
•	 Po „powodzi 1000-lecia” OSP wzbogaciła się również o łódź płaskodenną, 

z silnikiem strugo-wodnym Johnson o mocy 28 KM. Łódź ta doskonale spisała się 
w czasie następnej powodzi w 2010 r., przy ewakuacji ludzi i mienia z zagrożonych 
rejonów i dostarczaniu pomocy powodzianom. W jej wyposażeniu znajdują się: 
koła i kamizelki ratunkowe, rzutki ratunkowe, wiosła, linki, kotwy itd. Łódź jest 
posadowiona na przyczepce ciągnionej przez poloneza, własnoręcznie wykonanej 
przez naszych druhów. Ponadto w OSP jest jeszcze kompresor służący między 
innymi do podtrzymywania ciśnienia powietrza w układzie pneumatycznym 
Jelcza. Rozrusznik z funkcją prostownika i wiele niezbędnych narzędzi oraz sprzętu 
ochrony przeciwpożarowej. 

Tak oto pokrótce przedstawia się 
stan techniczny i wyszkolenie jed-
nostki OSP Reńska Wieś. 

Patrząc z  perspektywy czasu, 
jednostka nasza zmienia zakres swej 
działalności. Zaczyna być coraz mniej 
wyjazdów do pożarów na rzecz wy-
jazdów do zdarzeń lokalnych, takich 
jak wypadki drogowe, szczególnie na 
skrzyżowaniu w Reńskiej Wsi, czy 
też do usuwania drzew i konarów po 
burzach i nawałnicach.

W ostatnich latach jednostka OSP 
Reńska Wieś coraz częściej żyje pro-
blemami i radościami mieszkańców. 
Dlatego bierze czynny udział w organi-

Usuwanie skutków wypadku na skrzyżowaniu w Reńskiej 
Wsi
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Uroczystości z okazji 25-lecia poświęcenia kościoła z udziałem ordynariusza diecezji opolskiej biskupa 
Andrzeja Czai

Św. Florian w szkole w Reńskiej Wsi

Zabezpieczenie pochodu św. Marcina
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zowaniu różnych uroczystości: zabezpieczanie ładu i porządku w czasie procesji Świętego 
Marcina, która zaczyna się od ul. Dębowej i biegnie ul. Raciborską aż do kościoła, czy też 
w Wielkim Poście, w czasie Drogi krzyżowej przebiegającej ulicami naszej miejscowości, 
lub w trakcie procesji Bożego Ciała. Strażacy dbają także o bezpieczeństwo. Od kiedy 
proboszczem naszej parafii został ksiądz Marek Lewandowski, to właśnie oni dostąpili 
zaszczytu niesienia baldachimu.

Strażaków nie brakuje również przy przygotowaniach dożynek, Święta Herbowego, 
festynów z okazji Dnia Dziecka, czy też Urbanowego. A tradycją już stały się odwiedziny 
dzieci z zespołu szkolno-przedszkolnego w Reńskiej Wsi. Wtedy wysłuchują krótkiej 
pogawędki o straży, następnie zwiedzają remizę, praktycznie zaglądając do każdego 
pomieszczenia. Wszystko je interesuje. Ale największą atrakcją dla nich jest przejazd 
samochodem strażackim i to tym największym.

 Podobnie jak przez ostatnie 150 lat jednostka nasza niesie pomoc, ale też pomaga, 
edukuje i wspiera, czynnie uczestniczy w życiu naszej społeczności lokalnej, będąc jej 
jednym z fundamentów. Z sukcesami cele te, obok głównej działalności pożarniczo
-ratowniczej, pełnić będziemy również w przyszłości. 

Zarząd w kadencji 2016–2021Zarząd w kadencji 2011–2016
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Zakończenie

Jednostka ochotników strażackich z Reńskiej Wsi wkracza w kolejny okres swych 
dziejów z optymizmem, ale również obawą. Optymizmem napawa bogata historia, 
świetne osiągnięcia, zasób sprzętowy oraz sprawność bojowa i umiejętności naszych 
druhów. Obawą zaś napawa spadający stan liczebny szeregów naszej jednostki. Po-
wszechne wyjazdy zarobkowe za granicę, częstsze, niż to dawniej bywało, wyjazdy 
na studia naszej młodzieży, a także zmieniające się wzorce wychowawcze młodego 
pokolenia sprawiają, że druhów w naszej jednostce jest mniej niż kiedyś. Warto 
jednak wśród młodego pokolenia promować wzorce i postawy, które leżą u podstaw 
ochotniczego ruchu pożarniczego. Odwaga, bezinteresowne niesienie pomocy bliź-
nim, hart ducha i ciała – te wartości są uniwersalne i warte tego, by przekazywać je 
ludziom młodym w ramach aktywnej pracy w Ochotniczej Straży Pożarnej. Służba 
w OSP to nie tylko okazja do pomocy innym, ale także szansa na zdobycie ciekawych 
i pożytecznych doświadczeń czy kwalifikacji, a kto wie – może i początek zawodowej 
kariery pożarniczej. Warto kontynuować dzieło, które 150 lat temu rozpoczęli nasi 
przodkowie, by służyć tym, którzy potrzebują pomocy w obliczu zagrożenia. 

Chcielibyśmy także podziękować tym wszystkim, którzy swoimi materiałami, 
wiedzą fachową i informacjami przyczynili się do powstania tej skromnej publikacji. 
Dziękujemy tym, których pamięć i wspomnienia okazały się niezwykle przydatne 
przy tworzeniu tego wydawnictwa – pani Brygidzie Spitalny, pani Magdalenie Janik, 
panu Janowi Zemelka i panu Gintrowi Chludek. Słowa podziękowana kierujemy do 
państwa Teresy i Stanisława Błaszczuków za stylistyczne i literackie uwagi nad tekstem, 
oraz starszemu brygadierowi Zygfrydowi Steuer za uwagi techniczne. Składamy rów-
nież podziękowania pracownikom Urzędu Gminy w Reńskiej Wsi za udostępnianie 
i wyszukiwanie potrzebnych informacji, a także pracownikom Komendy Powiatowej 
Straży Pożarnej w Kędzierzynie-Koźlu. Podziękowania kierujemy również do członków 
Zarządu i druhów naszej jednostki, w szczególności do dh. Rudolfa Szafarczyka i Jerzego 
Kowalskiego. Współautor niniejszej publikacji, Krystian Flegel, pragnie szczególnie 
podziękować rodzinie – żonie Wiesławie i synowi Patrykowi za pomoc, wyrozumiałość, 
cierpliwość i krytyczne uwagi do tekstu i formy publikacji. 
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Specjalne podziękowania składamy, na ręce wójta Mariana Wojciechowskiego, 
władzom Gminy Reńska Wieś oraz Radzie Sołeckiej Reńskiej Wsi za wsparcie finansowe 
tej publikacji. Cieszy nas, że nasz wkład w bezpieczeństwo gminy i jej mieszkańców 
został doceniony. Dziękujemy również pozostałym sponsorom, zarówno tej publikacji, 
jak i obchodów 150-lecia naszej jednostki.

Z okazji tego wyjątkowego jubileuszu składamy najserdeczniejsze życzenia wszyst-
kim druhom z Reńskiej Wsi oraz wszystkim tym, którzy w jakiejkolwiek formie 
wspierają naszą jednostkę. Zarówno druhom, jak i wszystkim mieszkańcom Reńskiej 
Wsi życzymy, by jak najrzadziej była potrzebna pomoc naszej jednostki, a jeśli będzie 
konieczna, by była szybka i skuteczna.

Autorzy
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Listy członków OSP Reńska Wieś

Mężczyźni

Lp. Nazwisko i imię Rocznik

1. Bagiński Tadeusz 1948

2. Banaś Tomasz 1974

3. Bednarek Reinhold † 1949

4. Białas Dawid 1992

5. Bogusz Zygmund 1954

6. Bogusz Emanuel 1982

7. Buchta Tomasz 1977

8. Buchta Jan 1951

9. Bugiel Gerard 1952

10. Bugiel Alfons † 1924–1990

11. Bujak Henryk † 1951–2001

12. Bujak Maksymilian † 1892–1974

13. Bula Tomasz 1998

14. Burda Eryk 1961

15. Burda Marek 1989

16. Cebulak Paweł 1987

17. Chałas Andrzej 1954

18. Chludek Józef † 1938–1975

19. Chludek Ginter 1938

20. Chludek Henryk † 1940–1997

21. Ciślik Gerard 1966

22. Czartoryski Norbert 1979

23. Czerner Bernard 1955

24. Czolek Florian 1975

25. Dworaczek Krystian † 1962–2015

Lp. Nazwisko i imię Rocznik

26. Dworaczek Artur 1974

27. Ficoń Krystian 1982

28. Filusz Teodor 1952

29. Filusz Edmund † 1910

30. Filusz Hubert 1945

31. Flegel Leonard † 1923–2006

32. Flegel Alfons † 1910–1990

33. Flegel Gotfryd † 1931–1988

34. Flegel Walter † 1930–1993  

35. Flegel Krystian 1953

36. Flegel Patryk 1981

37. Flegel Piotr 1979

38. Flegel Franz † 1904–1983

39. Flegel Johann † 1874–1941

40. Foltys Łukasz 1989

41. Folwarczny Jerzy † 1928

42. Gadomski Michał 1961

43. Germański Bronisław † 1950–2012

44. Glagla Tomasz 1985

45. Głąb Piotr 1964

46. Godula Paweł † 1951–1999

47. Godula Piotr 1981

48. Golasz Paul † XIX/XX wiek

49. Górnik Henryk 1951

50. Górnik Wilhelm † 1905–1968
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Lp. Nazwisko i imię Rocznik

51. Grzybek Michał 1981

52. Hadamek Sebastian 1991

53. Hadamek Krzysztof 1990

54. Hadamek Dawid 1997

55. Herich Alwin 1961

56. Jackiewicz Kamil 1981

57. Janik Adrian † 1925

58. Janik Klaudiusz 1953

59. Janik Andrzej 1961

60. Janik Damian 1994

61. Janik Vinzent † 1896–1978

62. Janik Josef † XIX/XX wiek

63. Janik Józef

64. Janik Ernest † 1938

65. Janik Adrian † 1929

66. Jasiulek Tomasz 1997

67. Kalla Józef † 1917

68. Kalla Bernard 1953

69. Kalla Antoni 1954

70. Kazik Teofil 1953

71. Kecler Jerzy 1951

72. Kołkiewicz Jakub 1997

73. Koszela Jan 1950

74. Kowalski Henryk 1959

75. Kowalski Jerzy 1952

76. Kowalski Alfred 1963

77. Kowalski Bernard 1959

Lp. Nazwisko i imię Rocznik

78. Kowalski Tomasz 1987

79. Kramny Krzysztof 1981

80. Kramny Henryk 1958

81. Kubera Bernard 1958

82. Kubera Manfred 1959

83. Kubera Berthold † 1931–2000

84. Kubina Józef

85. Kuliczkowski Andrzej 1982

86. Kuznicki Piotr 1976

87. Kuźnicki Marek 1974

88. Lacheta Alojzy †

89. Liszka Rainhard 1959

90. Los Walter 1944

91. Maintok Dawid 2000

92. Marek Herbert † 1958–2014

93. Marek Stefan 1962

94. Marek Łukasz 1994

95. Marks † XIX / XX wiek

96. Martyniak Mirosław 1985

97. Marzec Andrzej 1972

98. Migacz Johann † XIX / XX wiek

99. Morawietz Constantin † XIX / XX wiek

100. Mosler Ewald 1936

101. Mrozek Henryk 1950

102. Mrozek Erwin 1959

103. Mrozek Rafał 1956

104. Mrozek Joachim 1958
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105. Musioł Ewald 1956

106. Namert Kewin 1997

107. Namert Jerzy 1969

108. Nikiel Sebastian 1976

109. Norek Herbert † 1933

111. Nowak Joachim 1960

112. Ochm Diethard † 1942–2014

113. Olszewski Piotr 1978

114. Pander Herbert † 1929–2015

115. Parchatka Alfred † 1925–1990

116. Pazurek Alfons † 1911–1988

117. Pazurek Franciszek † 1938–2005

118. Pazurek Jan 1950

119. Pazurek Adrian 1965

120. Pazurek Alan 1994

121. Pierzga Edward † 1950–2015

122. Piossek Antoni † 1938

123. Piwowarczyk Marcin 1997

124. Plich Edmund 1959

125. Plich Erwin 1961

126. Pogoda Henryk 1964

127. Pragłowsli Tomasz 1969

128. Prandala Johann † XIX / XX wiek

129. Przezdzienk Waldemar 1966

130. Przezdzink Piotr 1961

131. Przezdzink Waldemar 1966

132. Reich Willi † XIX / XX wiek

Lp. Nazwisko i imię Rocznik

133. Riedel Erwin 1964

134. Rogosz Antoni 1928

135. Rokstein Romuala 1974

136. Rusecki Hubert

137. Rygiel R

138. Rząsa Paweł † 1947

139. Rząsa Marek 1976

140. Schweda † XIX / XX wiek

141. Seuchter Jan 1960

142. Sikorski Artur 1960

143. Sitko Józef 1940

144. Skrzipek Jan 1937

145. Skrzypiec Adam 1994

146. Slupina Robert † XIX / XX wiek

147. Slupina Jan 1977

148. Slupina Josef † XIX / XX wiek

149. Slusalek Josef † XIX / XX wiek

150. Slusalek Johann † XIX / XX wiek

151. Sluzalek Jan 1974

152. Słupina Norbert 1958

153. Służałek Andrzej 1961

154. Służałek Waldemar 1964

155. Służałek Piotr † 1962–2009

156. Służałek Krystian 1974

157. Służałek Jerzy 1963

158. Służałek Zygfryd 1963

159. Służałek Łukasz 1995
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Lp. Nazwisko i imię Rocznik

160. Służałek Daniel 1997

161. Smak Rafał 1985

162. Smolnik Daniel 1998

163. Sobocik Józef 1964

164. Sobocik Alfred 1962

165. Suchan Max † XIX / XX wiek

166. Szafarczyk Robert 1994

167. Szafarczyk Stefan 1938

168. Szafarczyk Edward

169. Szafarczyk Piotr 1962

170. Szafarczyk Rudolf 1959

171. Szmidt Krzysztof 1976

172. Trzpiot Stanisław † 1961–2008

173. Ulman Józef † 1936

174. Unger Adam 1989

175. Wajs Norbert 1978

176. Wajs Krystian 1974

177. Wawro Franciszek 1936

178. Wieczorek Peter † XIX / XX wiek

179. Wilczek Mikołaj 1990

180. Wilczek Aleksander 1994

181. Wilczek Beniamin 1997

182. Wilpert Jan † 1929

183. Wojtek Henryk † 1959

184. Wołowski Józef

185. Wünsche Arno † XIX/XX wiek

186. Zemelka Jan 1929

Lp. Nazwisko i imię Rocznik

187. Zemelka Henryk † 1951–1991

188. Zgraja Tomasz 1989

189. Zigler Reinhold 1940

190. Zimmer Franciszek † 1911–1980

191. Zimmer Jan † 1955–2012

192. Zinn Edmund

193. Zygmund Zygfryd
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Kobiety

Lp. Nazwisko Nazwisko panieńskie Imię Rocznik
1. Bagińska Eleonora 1952

2. Piechula Białas Justyna 1989

3. Piela Dulok Felicja 1951

4. Konieczny Dulok Agnieszka 1955

5. Wójcik Ficoń Ewa 1952

6. Conradi Filusz Maria 1952

7. Michna Godula Sabina 1982

8. Rosa Bugiel Anna 1951

9. Prachy Janik Sabina 1989

10. Jędryka Jenderek Żaneta 1986

11. Kiwic Sarnecka Renata 1945

12. Niewiadomska Krupińska Aleksandra 1984

13. Gajewska Lazar Angelika 1989

14. Marciniak Beata 1983

15. Slużałek Marciniak Magdalena 1986

16. Musioł Sabina 1982

17. Myśliwiec Izabela 1982

18. Nykiel Sabina 1982

19. Nykiel Justyna 1983

20. Przeżdzink Martyna 1982

21. Błaszko Sawicka Małgorzata 1987

22. Jaskółka Seuchter Katarzyna 1982

23. Skowronek Maria 1950

24. Bergstein Wajs Róża 1952

25. Plotek Foltys Sandra 1988

26. Ornat Foltys Roksana 1988

27. Marzec Szuba Danuta 1952

28. Biskup Krystyna 1953

29. Pietras Krystyna 1951
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Prezesi
Lp. Nazwisko Imię Kadencja
1. Bercht Franz Eduard od 1866
2. Wünsche Arno od około 1871–1908
3. Reich Willi od około1908
4. Janik Vinzent od około1925
4. Bujak Maksymilian od około 1936–1950
5. Flegel Alfons od około 1950–1955
6. Kubera Bertold od około 1955–1957
6. Pazurek Alfons 1957–1977
7. Józef Sitko 1977–1979
8. Flegel Leonard 1979–2001
9. Pierzga Edward 2001–2007

10. Flegel Krystian 2007–

Bibliografia/źródła
Monografia ochrony przeciwpożarowej woj. opolskiego w latach 1950–2012, pod 

red. Henryka Strońskiego, Opole 2014.
Johannes Hellmann – wybitna postać śląskiego pożarnictwa. Publikacja pokon-

ferencyjna, Gliwice-Opole, 2011.
T. Kandziora, Villa Rynnensis-Reinschdorf-Reńska Wieś. Dzieje miejscowości do 

roku 1945, Reńska Wieś, 2015.
http://mysnet.pl/a/historia-prowincjalnego-zwiazku-strazy-pozarnych-s 
http://www.archiwum.zgzeirp.pl 
http://www.zosprp.pl 
http://www.fw-chronik.de/PDF-Rundbrief/2010-06.pdf
www.wikipedia.pl 
Archiwum Urzędu Gminy Reńska Wieś
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Dokumenty i zdjęcia

Składy osobowe zarządów i komisji rewizyjnych
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Obchody Świętego Floriana z dziećmi  
z Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Reńskiej Wsi
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Dzień Dziecka
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Po zwycięskich zawodach w latach 60. XX w.

Drużyna młodzieżowa po zawodach

Zawody wczoraj i dziś
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W trakcie zawodów

Seniorzy po zawodach
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Jednostka po zwycięskich zawodach w remizie

Sekcja młodzieżowa żeńska i chłopięca na zawodach
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Jednostka przygotowana do zawodów

W trakcie zawodów
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Nasi seniorzy na bojówce

Chwila odpoczynku
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Po zakończonej bojówce

Na stanowisku gotowi do startu
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Zaraz podadzą wodę...

Po zawodach sprzęt na samochód
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Porządkowanie linii bojówki

W oczekiwaniu na wyniki
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Jest dyplom, II miejsce

Radość po zawodach
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Euforia po wygranych zawodach
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OSP Reńska Wieś w akcji

Pompowanie wody na ulicy Dolnej
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Interwencja na niebezpiecznym skrzyżowaniu w Reńskiej Wsi
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Uroczystości

Uroczystość z okazji 120-lecia jednostki

Defilada okazji 130-lecia
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Zaproszeni goście Wiesław Penk – sekretarz zarządu wojewódzkiego OSP w Opolu, Karol Stępień – 
Komendant Powiatowy PSP w Kędzierzynie Koźlu oraz Wójt Gminy Marian Wojciechowski

Jednostka w komplecie
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Dekoracja sztandaru Złotym Znakiem Związku

Złoty Znak Związku dla prezesa Leona Flegla



81

Złoty Znak Związku dla druha Jana Zemelki oraz Złoty Medal dla druhny Renaty Kiwic

Jednostki wracają po uroczystej Mszy Świętej z okazji 140-lecia pod remizę
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Poczty sztandarowe i orkiestra

Zaproszeni goście, od prawej: starosta Józef Gisman, wicemarszałek Józef Kotyś, Wójt Marian Woj-
ciechowski, wojewoda opolski Bogdan Tomaszek, wicestarosta Andrzej Krebs przed stołem druhna 
Renata Kiwic oraz prezes Edward Pierzga
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Dekoracja zasłużonych druhów

Dekoracja Medalami za Zasługi dla Pożarnictwa
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Dekoracja seniorów: Jan Zemelka, Franciszek Wawro, Ginter Chludek. W jasnym garniturze burmistrz 
Ignac Altsach z partnerskiej gminy Szendehely na Węgrzech

Dekoracja Medalami za Wysługę Lat
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Historie smutne

Pogrzeb Komendanta gminnego druha Waltra Flegla

Pogrzeb Prezesa Leona Flegla
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Ostatnia podróż druha Henryka Bujaka

Pogrzeb prezesa Edwarda Pierzgi
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Chwile szczęśliwe naszych strażaków

Wesele druha Mirka Martyniaka z Katarzyną

Gratulacje dla druha Pawła Cebulaka i jego żony
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Jak zgodnie potrafią współpracować druh Sebastian Hadamek z żoną Małgorzatą
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Jednostka w różnych okresach
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Lista Sponsorów niniejszej publikacji  
oraz obchodów 150-lecia Jednostki

  1.	Urząd Gminy Reńska Wieś 
  2.	�Karol Kania i Synowie Sp. z o.o. „Inicjator budowania społecznej świadomości  

i wiedzy w zakresie bezpieczeństwa pożarowego’’
  3.	Rada Sołecka Reńska Wieś
  4.	Rafał Kubera – Gospodarstwo Rolne
  5.	Stanisław Mroczko – Powiatowy Bank Spółdzielczy w Kędzierzynie-Koźlu
  6.	Józefa Haras – KAMET Sp. z o.o.
  7.	Tomasz Kowalski – Usługi Koparko-Ładowarką
  8.	Krystian Ficoń – Firma „FICOŃ’’
  9.	Rainard Matejka – Gospodarstwo Rolne
10.	Gerard Gola – Firma Inżynierska „ALOG”
11.	Rudolf Szafarczyk – Zakład Usługowo-Handlowy „ROBRAL’’
12.	Rodzina Krystian, Rafał i Patryk Flegel
13.	Grzegorz Świerkot – Firma Świerkot sp. z o.o. Filia Reńska Wieś
14.	Rodzina Kandziora
15.	Andrzej Kuliczkowski – Firma Wielobranżowa
16.	Marek Damboń MDM International Car Service
17.	Lesław Krasny – „PEKRA’’ Hurtownia Elektryczna
18.	Rainhard Markiewka – „POM’’ Reńska Wieś Sp. z o.o.
19.	Rodzina Urszula i Jerzy Kowalski
20.	Arnold Gollasch – PPHU Arnold Gollasch
21.	Antoni Białas – „DREWBUD’’
22.	Adrian Klajnowski – Firma Wielobranżowa
23.	Bożena i Rajnard Michalec – Stacja paliw „BOMICH’’ FHU
24.	 Damian Dziadzia – Sklep z częściami do maszyn rolniczych i ciągników
25.	 Krzysztof Olszowka Firma Handlowo-Usługowa
26.	Tomasz Glagla – TOMASCAR
27.	Michał Gadomski – FPHU Brylant
28.	Mirosław Martyniak – Firma Martyniak Serwis
29.	Dorota Syrzisko – Serwis Klimatyzacji i Ogumienia
30.	 FHU Maślanka Józef




